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Z wszystkich uwag i spostrzeżeń, jakie robi proea 
europejska nad sprawę, wschodnią., najtrafniejszemu zdają 
nam się uwagi T i m e s ’ a. Times w długim arty­
kule, poświęconym Turcyi i polityce W3chodniój półno­
cnych mocarstw, dochodzi do tego samego rezultatu, 
do jakiego dochodził zwykle Sokrates w rozmowie ze 
swymi uczniami. Otóż Times wykazuje, że się nic 
nie wie, albo że się wie bardzo mało o wszystkióm, co 
się tyczy obecnie położenia Turcyi i powstania herco- 
gowińskiego, w ogólności tego, co w ścisłym zostaje 
związku z kwestyą wschodnią. I w istocie — trudno 
mniój wiedzieć, jak wie > rasa o przebiegu rokowań, o 
zamiarach mocarstw w obec Turcyi — a z drugiej 
strony o żadnej kweetyi nie rozpisywały się i nie roz­
pisują się więcój dzienniki jak właśnie o kwestyi wscho­
dniej. Ileż to najrozmaitszych ukazało ¡się już kombi­
nacji, z iluż to projektami wystąpiło dziennikarstwo, 
jakież to wiadomości obiegały prasę —j- a tymczasem 
któż powie, co w tóm wszystkióm jest prawdą, co 
kłamstwem, co przesadą? Wczoraj donosiliśmy o- 
pierając etę na korespondencjach pctersburgskich, że 
przygotowania wojenne w carstwie na wielką odbywają 
się skalę, że Rosja wszelkie czyni przygotowania 
w celu załatwienia kwestyi wschodniój nie na drodze 
dyplomatycznej. Dzisiaj nie tylko zaprzeczają powyż­
szym wieściom najświeższe telegramy, ale spotykamy 
się nawet z pogłoskami, że już nie Rosya ale Austrya 
giówn'ą odegra rolę i że jako egzekutorka mocarstw 
wkroczy do Bośnii i to najpóźniój na wiosnę. Ten 
sam także chao swe wszystkich wiadomościach, jakie nad­
chodzą z pola walki w Hercegowinie. Wczoraj dono­
siliśmy o wielkióm zwyciętwie powstańców pod Gorań 
skiem — dzisiaj natomiast piszą z Carogrodu, że Tur­
cy wszędzie mają przewagę i że w dniach ostatnich 
znaczną pod Muradwica zadali klęskę powstańcom, 
którzy stracić mieli około 600 żołnierza, a między nimi 
wielu Czarnogórców. To też w obec tych niepewnych 
wiadomości i niepewnej sytuacyi politycznej giełda zo- 
staje ciągle pod naciskiem obaw politycznych a kursa 
nie tylao się nie poprawiły ale cofać zaczęły.

Na posiedzeniu francuzkiego Zgromadzenia naro­
dowego w dniu wczorajszym wybrano krmisyą w celu 
obrad nad projektem do prawa prasowego. W skład 
tój komisji weszło 11 członków lewicy, 4 prawicy. 
Członkowie lewicy przemawiać będą podobno przeciwko 
projektowi, z czegoby więc wnosić należało, że projekt 
odrzuconym będzie w Zgromadzeniu. Dyskusja osta­
teczna nad prawem wyborczóm odroczona na wniosek 
sprawozdawcy p. Ricarda do przyszłego poniedziałku. 
Po zwycięztwie, jakie odniósł już pan Buffet i jakie 
odniesie jeszcze w trzeciem czytaniu, nie straciż gabi-

ąż stanu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

napisana przez

Maurycego Jokaj’a.

(Tłumaczenie z węgierskiego.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 218, 219, 220, 222, 228, 229, 230, 
232, 235, 236, 237, 238, 241, 242, 243, 244, 246, 253, 255, 

256, 260, 261, 262 i 263.)

Nie powrócił już więcój; nikt nie wiedział, gdzie 
się podział. Ze się nie rzucił do Dunaju, należało 
z tego wnioskować, że w wilią zniknięcia z horyzontu 
doręczył swemu adwokatowi pełnomocnictwo do zastę­
powania go w sprawie spadku macierzystego a zara­
zem dat mu piśmienne zlecenia, by w razie odebrania 
pieniędzy zwrócił Lemmingowi wyłożoną przezeń na 
jego utrzymanie kwotę. W kcńcu zostawił testament 
na wypadek, gdyby w przeciągu dwóch nie powrócił 
lat lub gdyby niezawodna przed tym terminem nade­
szła wiadomość o jego śmierci.

Tyle tylko wiedziano, że pozostaje przy życiu. 
Malwina była zachwycona bohaterstwem i przytomno­
ścią Ilonki.

— Istna z ciebie, moja najdroższa, Amałazunta. 
Walczyłaś niby druga dziewica orleańska. Powiedz 
mi, czyś uczyła się szermierki?

— Tak jest; chodząc na ćwiczenia gimnastyczne, 
brałam zarazem lekcye fechtunków.

— Ach, co to za rozkoszna rzecz umieć bić się 
na pałasze, rapiery. Igrać w powietrzu z ostra stalą 
i wołać na przeciwnika: Broń się, bo umrzesz! Ileż 
to razy pragnęłam w móm życiu brać lekcye szermier­
ki. Brać je od fechtmistrza nie chciałam, nie mając 
ochoty narażenia się na plotki. Wiesz co, bądź i w 
tym razie moją nauczycielką!

— Ależ łaskawa pani. ..
— Nie wymawiaj się, moja droga; nie puszczę cię, 

aż mi przyrzekniesz, iż nie odmówisz mój prośbie.
— Lecz ja sama umiem nie wiele.
— Go umiesz, tego mnie nauczysz. No zgoda. Co 

dzień po lekcyi angielakiój poświęcimy godzinę szer­
mierce. Trochę ruchu nie zaszkodzi ci. W razie zmę­
czenia każę cię odwieźć do domu. Za lekcye angiel­
skiego i szermierki płacić będę sto złotych reńskich 
miesięcznie.

llonka przyjęła propozycyą, po za nią bowiem 
kryła się nadzieja ulżenia położeniu rodziców i ujrze­
nia ich jeśli nie w dostatkach, to przynajmniej zaopa­
trzonych we wszelkie potrzeby.

net francuzki równowagi ? zapytuje się prasa berlińska. 
Zachowawcza rzeczpospolita we Francyi — piszą dzien­
niki niemieckie — najmniej nam zagraża; ona bowiem 
godzi ze sobą ostateczności polityczne i z nią też naj­
łatwiej nam dojść do wynalezienia modus vivendi. — 
Tego natomiast spodziewać aię nie możemy po gabine­
cie zachowawczym; obawiać się tylko trzeba, ażeby 
Francya nie zaaeiąguęła się pod szeregi nieomylnego 
papieztwa i ażeby pan Broglie nie stanął znowu na 
czele rządu.

Podczas kiedy prasa klerykalna — pisze dzisiaj 
National-Ztg. — zajmuje się kwestyą przywró­
cenia modus vivendi między państwem a kościołem — 
rząd nie zmienia i nie myśli zmieniać swój polityki 
w obec opornego duchowieństwa. Dowodem tego, że 
toczy się proces przeciwko biskupowi dr. Brinckma- 
nowi o zniesienie z urzędu, dowodem wreszcie, — że 
wkrótce wytoczonćm ma być śledztwo przeciwko „gło­
wie katolickiego duchowieństwa w Niemczech“ arcy­
biskupowi koluńskiemu. Podobno i biskupa trewir- 
skieeo Eberbarda oczekuje także proces. — Oto odpo­
wiedź rządu na pojednawcze propozycye Germanii 
— tak kończy organ narodowo-liberalny.

Don Karlos, donoszą z Paryża, wystósował pismo i 
do króla Alfonsa, w któróm mu proponuje zawieszenie 1 
broni w razie wojny Hiszpanii z Ameryką i ofiaruje S 
się wspólnie z nim bronić zagrożenój ojczyzny. Pre- ■ 
tensyi wszakże do tronu nie zrzeka się don Karlos, i 
Jako odpowiedź na powyższe pismo uważać można 
rozkaz, przesłany jenerałowi Quesada, ażeby w żadne 
z don Kariösem nie wchodził rokowania — chyba że 
pretendent do tronu hiszpańskiego bezwarunkowo pod­
da się królowi Alfonsowi.

Dziennik Polski taką odbiera wiadomość: 
„Wojska rosyjskie, zgromadzone w wielkićj liczbie 

na granicy galicyjskićj, otrzymały temt dniami rozkaz 
gotowości do marszu. Wiadomość ta dochodzi nas z 
bardzo dobrze poinformowanego źródła warszawskiego.
J żeli ta gotowość ma się tyczyć Gaiicyi, to wiedzia­
łyby o tern zapewne władze tutejsze i w takim, razie
uwiadomiłyby publiczność.

Hr. Alfred Potocki ma się znajdować dzisiaj w 
Gödölö na dworze cesarskim.

w Wybory na posłów do sejmu pruskiego 
w Ghojnicy odbędą się me 23 b. tn. (wtorek), lecz, 
jak Gazeta Toruńska donosi, w Środę tlsiia 
24 b. im.

Kandydatami naszymi są panowie:
Ł. Czapliński i Osterratii.

— A więc zaczynamy od jutra, nieprawdaż? Ze- i 
chcićj zamówić potrzebne ku temu przyrządy. Błęki­
tny pokój obrócimy na szkołę szermierki; drzwi przym­
kniemy, by nam nikt nie przeszkadzał. Nie wiem jeno, i 
czy w tych długich sukniach, w tych olbrzymich ame­
rykańskich krynolinach będzie nem wygodnie odbywać 
ćwiczenia.

— Bezwątpienia, że nie. Gdym brała lekcye fech- 
tunku, ubierano mnie jeszcze w suknie dziecęce.

— Wiesz co, Iłonko, każemy zrobić sobie kró­
tkie suknie, coś w rodzaju stroju amazonek. Nikt nas 
w nim nie zobaczy. Pozamykamy drzwi i pospuszcza- 
my story. Wszak siebie nie potrzebujemy się wstydzić, 

llonka przystała i ua to. Malwina nie posiadała 
j się z radości i zniewoliła swą nauczycielkę do pokaza- 
! nia jej z pomocą dwóch szpitrut dziś jeszcze pierwszych

zasad sztuki feebtunku.
Lekcya języka angielskiego skutkiem tego prze- 

padłfl; po skończonój godzinie pobiegła Malwina do 
swego biurka a wyjąwszy z niego całą setkę zmusiła 
formalnie Ilonkę do przyjęcia jój na poczet honora- 
ryutn. Biedna dziewczyna jakżeż cieszyła się widząc 
w swym woreczku tyle naraz pieniędzy.

Pieniądze te oddała matce. Jest więc chwała Bogu 
za co kupić opał na zimę, zapłacić lekarza i aptekę 
i' zaopatrzyć się w różne drobne a nieodzowne po­
trzeby. Zostanie nawet coś i na złe czasy.

XIII.
O rÓKnych rabusiach

Pewnego razu odezwał się p. Lemming do swój 
żony:

— Zaasz pani niezawodnie margrabinę Moutefiore? 
I baronową Anselmową? I tę także. I podziwianą 
w całym świecie baronową Redek ? Któżby jój nie 
znałl Otóż powiem pani, że wszystkie te trzy damy 
razem nie wydają tyle w jednym roku na cele dobro­
czynne, co pani. Nie ma dnia, byś nie wyratowała ja­
kiego, tam nieszczęśliwego ojca rodziny/obarczonego 
dziewięciorgiem dzieci od śmierci głodowój łub nie wy­
dobyła z woły honoru urzędnika, który powierzone 
sobie pieniądze puścił przy zielonym stoliku, lub nie 
sprawiła, pogrzebu zmarłemu, w nędzy literatowi, lub 
nie kupiła sztucznej nogi kulawemu Honwedowi lub 
nie wyposażyła za mąż idącój sieroty, nie mówiąc już 
o tysiącznych publicznych składkach od których nie 
podobna się . usunąć. Zdaje mi się, że z kasy mojój 
wędrują pieniądze i na papieża i na Garibaldego.

W duchu myślał sobie co innego p. Lemming 
a zwłaszcza, że Malwina ani nie wspierała papieża ani 
składała ofiary bohaterowi włoskiemu i że wszyscy ci 
mniemani nieszczęśliwi nigdy i nigdzie nie istnieli; nie 
śmiał jednak głośno tego powiedzieć.

~ Wiesz co, moja kochana, dodał w końcu pan 
Lemming, że tego wszystkiego już mi za wiele.

I&ształćiiiy lutl.
Kształćmy lud — oto hasło, które dziś na 

porządku dziennym naszych prac. Szlachetne 
to hasło, bodajby nigdy nie zeszło z naszego 
porządkh, bodajby jak najwięcej pracowników 
w około niego się grupowało. Przykładając 
rękę do tego pięknego dzieła, raz spłacamy, że 
tak powiemy, dług, jaki od dawna ciążył na 
nas, dług względem młodszej braci naszej, drugi 
raz rozszerzamy i umacniamy podstawę naszej 
przyszłości. Bo tylko wówczas spokojnie pa­
trzeć możemy w przyszłość, kiedy świadomość 
obowiązków obywatelskich i narodowych nie 
będzie jak dotąd monopolem, przywilejem czy 
ciężarem inteligencyi tylko czyli wyższych na­
szych klas społecznych, lecz kiedy obejmie 
wszystkich, kiedy wszystkich od dołu do góry 
przeniknie. Stać się zaś tylko to może za po­
średnictwem pracy, jaką około wykształcenia 
ludu naszego podejmiemy i prowadzić będzie­
my. Pracy tej rozmaite kierunki, które u nas 
znajdują swój wyraz w Towarzystwie oświaty 
ludowej, Kółkach włościańskich, Towarzystwach 
przemysłowych, zgoła w naszych- instytucyach, 
które z takim mozołem, trudem i ofiarami wznie­
sione zostały. Praca ta kształcenia ludu znaj­
duje swój wyraz i w wiecach oraz sejmikach, 
jakie się odbywają. Uznając to, gorąco i usta­
wicznie za jedneini i drugiemi przemawia­
my i określamy granice, — w jakich zawrzeć 
się powinny, — by cel zamierzony osię- 
gały. O tern wszystkiem obszernie na tern 
samem miejscu w rozmaitym czasie od lat 
k'.!ku pisaliśmy i piszemy. Na jedno też zwra­
caliśmy uwagę i główny kładliśmy nacisk, co 
jednakże przynajmniej, jak do<ąd, uwzględnio- 
nem nie zostało. Oto pragnęliśmy, aby tak o 
urządzenie wieców jak sejmików relacyjnych 
postarano się w tych powiatach, które nie mają 
szczęścia być representowanemi tak w sejmie 
pruskim jak parlamencie niemieckim przez po- 
słów-rodaków. W nich lud nasz narażony naj­
mocniej na działanie germanizmu, w nich zo­
stawiony sam prawie sobie, największej opieki

— Dobrze już, dobrze, odparła ruszając ramiona­
mi piękna pani. Od dziś możesz usunąć z twój księgi 
rubrykę dobroczynnych uczynków.

Jak gdyby piękna pani jeden i jedyny posiadała 
tylko klucz do kasy wertheimowskiej swojego mał­
żonka.

Po pół roku zsgadał znowu pan Lemming do 
swój żony:

— Słyszałaś pani o hrabinie Persigni? Nieza­
wodnie. A czytałaś co o księżnej Metternichowój ? 
Bezwątpienia. A opowiadano ci co o baronowej Rot- 
schildowój? Opowiadano. Otóż trzy te największe 
elegantki nie nasyłają swym mężom tyle rachunków 
jubilerskich i modniarskich, co mnie jednemu. Gotó- 
wem uwierzyć, że przebierasz się trzy razy na dzień 
w same jedwabie i koronki a nie zwykłaś w jedną i tę 
samą suknią po dwakroć się ubierać.

Pan Lemmibg jednakże, mówiąc między nami, 
myślał sobie zupełnie co innego, a zwłaszcza, że jego 
ukochana połowica zakupionych rzeczy nie bierze wcale 
na siebie, ale prowadzi niemi szczególniejszego rodzaju 
interes polegający na umiejętności nabywania za jaką­
kolwiek cenę pewnych artykułów w jednóm miejscu a 
zbywania ich w innóm bez względu, co za nie dają, i że 
tym sposobem robiła pieniądze. Rachunki płaci! mał­
żonek, który tracił na takiój faciendzie przynnjmniój 
sto procent. P. Lemming nie miał atoli odwagi po­
wiedzieć to głośno Małwinie.

— Panu nie może się to w głowie pomieścić, nie 
prawdaż, drogi przyjacielu, odezwała się pani Lem­
ming.

— Zgadłaś,, mimo to muszę ci zwrćc’ć uwagę, że 
są okresy w życiu małżonków, gdzie uskromienie wy­
datków ze strony pani domu staje się dla „domu“ kwe­
styą żywotnią.

— Dla czegóż dziś właśnie, z rozpoczęciem jesien­
nego sezonu, suszysz mi tóm głowę? Zastanów się tyl­
ko i zapytaj się eam siebie, czy znalazłby się drugi 
mąż, któryby z podobnóm ośmielił się wystąpić żąda­
niem? Nie powiedziałabym ani słowa, gdybyś mi coś 
takiego zaproponował w poście, na wiosnę zresztą, gdy 
para wyjechać na wieś. Dziś jednakże wybrałeś się 
nie w porę i daruj, kochany przyjacielu, że nie mogę 
zadośćuczynić twym rozkazom.

— A przecież, moja droga, tak być musi. Rozu­
miesz mię pani. Mówię: tak być musi. Stoję na 
progu, walki rozstrzygającej o naszój przyszłości.... 
Chodzi, o cały, okrągły milion. Możemy zostać od 
razu niesłychanie majętnymi, lecz pierw musimy wszy­
stkie zebrać siły. Jest to jedna z tych walk, w któ- 
rój żony bankierów zastawiają swe kosztowności, sprze­
dają, konie, powozy i zbyteczne koronki, byie tylko do- 
potnódz swym małżonkom do zwycięztwa. Tego wszy­
stkiego nie żądam bynajmniój od pani i ograniczam 
się na prośbie, byś przez trzy następne miesiące nie 
obarczała swojego kasyera swemi rachunkami. Otrzy-

i troskliwości naszej potrzebuje. Czyż jednak 
doznaje tej opieki i troskliwości, czy kto tam 
zajrzał, czy przemówił doń po polsku, czy go 
objaśnił, o jego prawach, czy choć w najdro­
bniejszej części zadośćuczynił jego potrzebom? 
A jednak lud ten od' lat kilkudziesięciu stoi 
niewzruszenie, mimo rozmaitych kuszeń, przy 
narodowym sztandarze i narodowym obyczaju. 
Ale czy wytrwa przy nim, jeśli o nim zapo­
mnimy? Koniecznem więc jest, aby nasi po­
słowie zajrzeli doń i objaśnili go o swych czyn­
nościach. Wyborcy tych powiatów pragną tego 
i raz po raz do nas się w tym względzie od­
wołują a dziś też podobny głos z Czarnko- 
wskiego pod właściwą rubryką zamieszczamy.

Spodziewamy się, że głos ten nie przemi­
nie marnie, i że prezes Koła polskiego na sej­
mie pruskim porozumie się z swymi kolegami 
i sprawi to, że w tych opuszczonych, że tak 
powiemy, powiatach wyborcy przynajmniej raz 
się dowiedzą, dla czego głosują na rodaków i 
co ci rodacy w imieniu ich czynią.

Zbąszyń oddawna na taki sejmik czeka — 
czekają i inne miejscowości, które możemy 
wskazać.

Żeby rzecz tę jednakże przyspieszyć, do- 
brzeby było, by czy to wyborcy czy komitety 
wyborcze tych powiatów zgłosiły się także do 
prezesa Koła polskiego i poprosiły o sprawo­
zdanie poselskie. Chwila obecna najstosowniej­
sza a mamy nadzieję, że z niej skorzystają i 
komitety powiatowe wyborcze i posłowie nasi!

Wiadomości urzędowe.
Eró! udzieli} pułkownikowi i adjutantowi przybocznemu 

księciu Antoniemu Radziwiłłowi pozwolenie do noszeni: 
wEsktej0 WU krzyża oficerskiego orderu koronj

***

Korespondencje Dziennika Pozn.
Z Ples^ewskiego, 18 listopada.

(Popia ludności. — Księgozbiór nauczycieli. — Kurs metodo- 
logiczny.)

Według ogłoszenia magistratu miasta Pleszewa

mał on zresztą rozkaz niepłacenia w tych miesiącach 
nic a nic za panią.

Malwina zbyła go głośnym śmiechem.
' Zgoda, mój dobry panie Lemming, zgoda.

I bez tego.dobrymi pozostaniemy przyjaciółmi.
Wierz mi, . pani, że niczego bardziój nie pra­

gnę, jak żyć z panią w przyjaźni, poważać ją i otaczać 
niekłamanym hołdem. I dla tego właśnie uważam za 
potrzebne zwrócić uwagę pani na okoliczność — że 
wedle ustaw austryackich żona, za którą mąż jój* wzbra­
nia się płacić długi, w nader nie miłóm znajduje sie 
położeniu.

Dobrze już, dobrze, nieznośny gaduło; zoba­
czymy, czy zezwolisz na to, by twą żonę zamykano do 
więzienia za długi.. . .

. Na tóm ukończyła się konfereneya małżeńska — 
której tematem był milion!

Go to za milion?
Nie zapominaj mości powieściopisarzu, że znajdu­

jemy się na ziemi jednego z austryackich krajów ko­
ronnych, w kraju bankocetli dziesięcio-centowych, gdzie 
właściciel ziemi reprezentującój milion nie posiada w 
swój kieszeni .dziesięciu sztuk brzęczącój monety. — 
Zkądżeż tu mówić o milionie, i to milionie do zyska­
nia 1 To chyba żarty 1

Nie żarty, łaskawy czytelniku, lecz rzeczywistość 
w postaci najrealniejszego miliona, po który schyli się 
ten, przed kim zatrzyma się kuła ruletowa.

Stołem gry jest tutaj wielkie, puste państwo, prze­
strzeń zajmująca około trzech tysięcy mil kwadrato­
wych, na którym ani jedna, nie zieleni się trawka, ani 
jeden nie złoci się kłos. W tym roku niezmierne łany 
wyglądały gdyby pustynia. Tak będą wyglądały i w 
roku przyszłym; rólnik bowiem nie mając czóm za­
siać zagonów, pozostawi je nietkniętemi, jeśli nie znaj­
dzie się ktoś, coby obciął pospieszyć z pomocą nawie- 
dzonói niedostatkami ludności.

W najwyższych, kołach decydujących postanowiono 
przeto rozdzielić między ubogą ludność milion korcy 
ziarna pod zasiew. Tak tedy potrzeba bezzwłocznie 
zgromadzić milion korcy zboża, wysłać je na miejsce 
i rozdziebć; jesień już za drzwiami, dzień każdy dro°* l'i, 
nieopłacony.. Właśnie co spadły deszcze, ziemia zwfi- 
żała, czas więc najodpowiedniejszy teraz powierzyć jój 
zasiewy ziibowe. Nie ma i godziny do stracenia.

Kto śię podejmie dostawić najtaniój i w czasie 
najkrótszym owego mTiona korcy?!

. Pojmujesz teraz, zacny czytelniku, dla czego Lem­
ming gromadzi wszystkie swe kapitały, pojmujesz, dla 
czego żony bankierów zastawiają w takich razach swe 
brylanty i dla czego w takich czasach nie płaca ban- 
kierowie rachunków swych małżonek.

Wkrótce lepiej to wszystko jeszcze zrozumiesz.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



2
w Tygodniku powiatowym odbędzie się dnia 
1 grudnia r. b. popis ludności i zarazem popis proce­
derów.

Katoliccy nauczyciele powiatu pleszewskiego zało­
żyli z inicyatywy powiatowego inspektora szkolnego 
powiatową bibliotekę dla siebie. Ponieważ jednak re- 
gencya zażądała, aby to była biblioteka bezwyznaniowa, 
dla tego pociągnięto do nićj i nauczycieli niemieckiej 
szkoły w Pleszewie, którym jednakże naznaczone wstę­
pne w ilości dwóch marek za wysoką zdaje się być 
składkę, dla czego do regencyi udali się z prośbę o 
zmniejszenie składek. Katolickim nauczycielom nie 
musiała składka ta zdawać się za wysoka, kiedy nie 
słychać o tćm, aby przyłączyli się do prośby swych 
kolegów. Powiat nasz podzielono na pięć kółek czy­
telniczych: Pleszew, Kotlin, Jarocin, Mieszków i No- 
wemiasto. Podział ten nie jest zupełnie stosowny 
— bo nauczyciele w okolicy Sobótki, Grudzielca, 
Gutów, Droszew itd. będę do Pleszewa więcój jak 2 
mile mieli odległości, podczas gdy Kotlin, jednę i 
ćwierć mili od Pleszewa odległy, ma kółko swe osobne. 
Wypadałoby więc oprócz tych pięciu kółek jeszcze je­
dno w Sobótce utworzyć. Głównym bibliotekarzem na 
cały powiat jest rektor Donat w Pleszewie. Że tylko 
niemieckie książki do biblioteki tej sprawiane będę, nie 
potrzeba zapewne dopićro nadmieniać. Dosyć, że ce­
lem założenia takićj biblioteki jest, aby i nauczyciele, 
którym w wielkićj liczbie naszego powiatu brakuje 
płynności w języku niemieckim, lepićj nim władać się 
nauczyli, aby potóm i dzieci za pomocą swoich księ­
gozbiorów szkolnych tern lepiej niemieckiego nauczyły 
sig języka. Postępujemy więc coraz dalej!

Nie dość na tćm, z rozkazu regencyi urzędzono 
w szkole katolickiej w Pleszewie kurs metodologiczny 
w niemieckim języku, który trwa od 8 aż do 20 bm. 
i zapozwano nań nauczycieli z naszego powiatu, któ­
rzy nie domagają w języku tym, pod kierownictwem 
powiatowego inspektora szkólnego Gratzkiego i współ­
udziałem nauczyciela Słowikowskiego. Dawniej odby­
wały się kursa takie metodologiczne tylko przy semi- 
naryach nauczycielskich i było to wielkićm utrudzeniem 
nauczycieli odbywać dalekie podróże, jak to dawnićj 
do Poznania lub Paradyża. Dziś zapobieźono tym nie­
dogodnościom i wynaleziono sposób łatwiejszy, ale tćż 
i skuteczniejszy, bo pod kierownictwem własnego in­
spektora, który z rewizyi odbytych po szkołach w po­
wiecie najlepićj wymaca, czego ci zabraknie, a gdy 
dzieci twojćj szkoły lub klasy nie zadowolnię, oprócz 
nagan i grzywn zapozwię cię w końcu na ławę a po­
tem ucz się bratku, a gdy takie kursa odbędziesz z 
kilka razy, to się i nauczysz tego trudnego ci języka 
niemieckiego. Taki los spotkał już teraz trzech kole­
gów, a da Bóg doczekać później, będzie ich więcej1 
Tak, tak, ciężki ten kawałek chleba, który sobie w i 
taki sposób zarobić trzeba, ale człowiek już nieraz za ’ 
stary, aby mógł się obejrzeć za innym. Więc nie ma 1 
innćj rady, trzeba się samemu uczyć jeszcze na starość ; 
tego, do czegoby człek w innym razie najmniej miał 
ochoty.

Z pod Czarnkowa, 18 listopada.
(Wołanie o sejmik relacyjny.)

(K) Wiele byłoby z naszych stron — jak 
zdaje dla wszystkich pism polskich deskami zabitych, 
do doniesienia. Zostawmy, co mniejszej wagi na późnićj.

Dzisiaj chciałbym tylko zwrócić uwagę szano­
wnych posłów naszych na powiat czarnkowski i cho- 
dzieżski.

się

Wszędzie krzątają się około sejmików relacyjnych ____r_______  .. ____ ,s__
wszędzie je jako najlepsze czynniki rozbudzenia życia | tralności terytoryum belgijskiego.
narodowego polecają i wykonują, ze wszech stron o bło 
gich skutkach i następstwach mówią. U nas — jakby 
makiem posiał — cicho jak za najlepszych czasów.

A przecież wina to nie do darowania, wina może 
i nas samych, że o sejmik relacyjny tak długo się nie 
dopominaliśmy (prawda — nie mamy do kogo pukać, 
bo tylko posłem Niemcem poszczycić się możemy), wi-
na może większa reprezentacyi narodowćj, że tak mało j stan rzeczy, tobyśmy się dowiedzieli, że sympatye Ro- 
o najwięcćj zagrożone troszczy się powiaty. 1 sy w całej tak nazwanej „kwestyi hercogowińskićj“

Gwiazdka za pasem, a miłoby nam było, gdyby | powstały sztucznym sposobem; stworzył je ten sam 
pp. Wierzbiński, Magdziński lub p. Kantak z chojen- ? Gołos, chcąc dogodzić Najjaśniejszemu Panu, który
ką do nas zawitali. Czekamy 1 .. .

Aowe (Neuenburg), 18 listopada. 
(Wybory miejskie i szkólae.)

(L.) W dniu wczorajszym odbyły się tutaj 
bory do reprezentacyi miejskićj. Wybranymi zostali 
w I. klasie 1 Niemiec, w II. klasie 2 Niemców i 1 
żyd, w III. klasie 1 Polak. — Dotychczasowa depu- 
tacya szkolna, do którćj składu obaj tutejsi proboszcze 
tak katolicki jak i ewangelicki jako członkowie facho­
wi wchodzili, rozwiązaną została. W miejsce tćjże wy­
brał magistrat i reprezentanci miejscy nową deputacyą, 
do której z pominięciem powyższych proboszczów po­
wołano 6 członków i to 3 Niemców, 2 żydów i 1 Po­
laka, postanawiając zarazem, że odtąd nie dwóch, ale 
jeden tylko ma być członek fachowy, któremuby in- 
spekcya szkół miejskich poruczoną zestala. Celem ob­
sadzenia więc miejsca tego wybierała w przeszłym ty­
godniu nowa powyższa deputacya 2 kandydatów, któ­
rych regencyi przedstawi a ta z przedstawionych je­
dnego potwierdza. Wybranymi zostali sędzia Martini, 
starokatolik, 5 głosami przeciw jednemu, który otrzy­
mał katolicki proboszcz ks. Benjamin, i prof. Ma- 
roński, Polak, również 5 głosami przeciw jednemu, 
który padł na ewang. proboszcza Schwath.

wy-

Lwów, 17 listopada.
(Namiestnik. — Propozycja co do laski marszałkowskiej. — 

Zgoda z korespondentem wiedeńskim.)
(T.) P. Potocki przyjmuje urząd na­

miestnika w Galicy i. Ma jednak kilka posta­
wić warunków co do zakresu swego działania i niektó­
rych najpilniejszych reform administracyjnych. Nie 
wątpić, że korona, którćj pewnie na tćm zależy, by 
nominowaniem namiestnika uspokoić cokolwiek umy­
sły rozdrażnione na warunki p. Potockiego, zresztą 
zapewne bardzo umiarkowane, przystanie. Dziś powo­
łał do siebie hr. Potocki p. Pietruskiego do Wiednia. 
Poseł Oktaw Pietruski jest zastępcą marszałka w wy­
dziale krajowym. Chodzi o rozstrzygnięcie pytania: 
czy potrzeba, aby cesarz po zamianowaniu hr. Poto­
ckiego namiestnikiem zamianował zaraz w miejsce 
jego którego z posłów marszałkiem, czy tćż możnaby 
jeszcze zamianowanie marszałka krajowego odroczyć 
do czasu zwołania przyszłego, wybrać się mającego 
sejmu? P. Pietruski dziś jedzie do Wiednia. Nomi- 
nacya marszałka krajowego będzie prawdopodobnie od­
roczoną* Ze strony rządu są proponowani na godność 
marszałka na pierwszćm miejscu Włodzimirz hr. Dzie- 
duszycki, na drugićm p. Kaźmierz Grocholski, na trze- 
cićm Władysław hr. Badeni.

Szanowny mój kolega wiedeński zaprzecza stano­
wczo podanym przezemnie wiadomościom z Wiednia 
o presyi wywieranćj przez koło polskie na p. Ziemiał- 
kowskiego. Zupełnie wierzę korespondentowi wiedeń­
skiemu, nie weźmie mi on jednak za złe, że równie 
wierzyłem temu korespondentowi, który na podstawie 
informacyi w kole polskićm zacięgniętych donosił tu, 
że koło jest przeciwne ustąpieniu ministra Ziemiałko- 
wskiego, ¡którego listy miałem sposobność czytać. — 
Wasz korespondent utrzymuje, że koło tylko nie oświad­
czyło się za ustąpieniem p. Ziemiałkowskiego; listy, 
na podstawie których ja pisałem, twierdziły, że nawet 
wprost pozytywnie oświadczyło się koło przeciw ustą­
pieniu ministra. Jest w tćm niewętpliwie formalna 
różnica, lecz w rzeczy samćj, w treści jest jedno i to 
samo. Jeżeli gdzie, to tutaj qui tacet cense n- 
tire videtur. Czy delegacya powiedziała p. mini­
strowi „nie ustępuj,“ czy tćż po tćm, co zaszło, nie 
powiedziała mu „ustępuj,“ to na jedno prawie wyjdzie. 
Spierać się o to nie będę, zresztą w tćj sprawie może 
i musi być wasz korespondent wiedeński lepićj poin­
formowanym od lwowskiego. Delegacya nie chce ustą­
pić, więc i nie chce, aby minister nasz ustąpił, mini­
ster nie chce ustąpić, więc i nie chce, aby delegacya 
ustąpiła. W zbyt ścisłćm jest jedno ustąpienie z dru- 
gićm w związku, więc wszystko pozostaje in statu 
quo.

Petersburg, 16 listopada.
(Gołos i nota rosyjska w sprawie hereogowińskiej. — Krach 
moskiewski. — Wykup ziemi i polemika dziennikarska. — 

Szkoły. — Kokan.)
(Z) Chociaż Gołos stara się zaprzeczyć angiel­

skiemu Timesowi dowodzącemu, że nota rosyjskie­
go gabinetu o kwestyi hercogowińskićj jest tak „zagad­
kową,“ że trudno ją zrozumieć, jednakowoż sam Go­
łos starając się ją objaśnić — kompletnie nic nie 
wyjaśnia; zostajemy więc w niepewności i niewiado- 
ści, dla czego „przymierze trzech cesarzów jest 
najlepszą rękojmią dla pokojowego rozstrzygnięcia 
kwestyi hercogowińskićj.“ — Goż znaczą te słowa? — 
Rząd rosyjski czuje się w obowiązku nie poświęcać 
przymierzu temu współczucia swego dla ohiześciań- 
skich poddanych Turcy i. Nffteszcie nota nie mówi, 
dla czego „nienormalny stan rzeczy w zbuntowanych 
prowincyach powinien się skończyć.“ Lecz za to Go­
łos stara się przekonać zagraniczne a szczególniej an­
gielskie gazety, że chociaż w nocie . mowa o przy­
mierzu trzech cesarzów tylko, lecz do nie­
go w kwestyi wschodnićj przyłączyły się i inne wiel­
kie państwa europejskie. Mówiąc zaś dalej, o ile ka­
żde z tych państw zainteresowane jest tą kwestyą, 
Gołos dodaje: „Jeżeli z pomiędzy państw europej­
skich, które podpisały paryzki traktat r. 1856 Rosya i 
sprzymierzeńcy jćj wykazują więcćj energii i czynnićj 
starają się o zmianę porządku rzeczy w zbuntowanych 
prowincyach, nie trzeba jednak w tćm upatrywać chęci 
usunięcia reszty państw protekcyjnych. . . . Na mocy 
traktatów londyńskich z 1831 i 1839 r. Anglia, Austrya, 
Prusy, Rosya i Fraucya uznały wieczną neutrałnośó 
Belgii i obowiązały strzedz jćj wszelkiemi siłami. Neu­
tralność więc Belgii jest pod zbiorową gwarancyą pię­
ciu wielkich mocarstw. Kiedy w r. 1870 .wszczęła się 
wojna między Prancyą a Niemcami, Anglia czuła, że 
neutralności Belgii grozi istotne niebezpieczeństwo. W 
niezależności zaś Belgii najbliżćj zainteresowaną jest 
Anglia i dla tego od Anglii wyszła inicyatywa zawar­
cia między wojuj ącemi mocarstwami konwencyi na mo­
cy którćj państwa te obowiązały się nie gwałcić neu- 

Nikt w r. 1870 nie
wyrzucał Anglii, że się ujęła jednostronnie za Belgią. 
To samo dzieje się teraz: państwa najwięcej zaintere­
sowane energiczniej biorą się do przytłumienia powsta­
nia w Hercogowinie.“ Widzicie więc, że ów wojowni­
czy przed kilku dniami Gołos dziś jedynie dyploma­
tyczną prowadzi szermierkę.

Gdyby jednak Gołos chciał przedstawić istotny

syt chwały na polu reform pragnie zdobyć wawrzyny 
na polu wojny. Do jakiego stopnia podobna wojna 
byłaby niepopularną, jasnym jest tego dowodem to, że 
się tak prędko z wojowniczych instynktów wyzuwają 
ci, co przed kilku dniami potrzebę wojny głosili. Jest 
to tylko dowód, że nie opinia publiczna wpływa na 
kierunek gazet i nie partye choćby najlichsze — lecz 
jedynie chęć schlebiania zachciankom najwyżej posta- 
wionćj osoby igra publicznością. Tegoroczne nieuro­
dzaje prawie w całćj Rosyi — grożą w wielu guber­
niach głodem. Ekonomiczny byt kraju stoi na bardzo 
nizkim stopniu rozwoju, ciemnota mas, to są żywio­
ły, które mają stworzyć rewolucyą — nie wojnę. Wie­
dzą to dobrze osoby stojące u steru tych gałęzi rządu 
i dla tego wojownicze zapały ostygły. Tak nazwana 
nota czyli odezwa rządu o kwestyi hercogowińskićj 
„objaśnia poddanym“ (niby) stan tćj kwestyi, był 
to jakby pierwszy gołąb wypuszczony z arki Noego 
pour sonder le terrain. Nic dziwnego, że pa­
piery na giełdzie spadły a bilety wygrywające doszły 
do 220 rs. (z 260).

Nie donosiłem wam o katastrofie moskiewskićj — 
o bankructwie prywatnego banku handlowego, który 
w końcu zeszłego miesiąca zawiesił wypłaty, — jedy­
nie tylko dla tego, źeśmy się na ten wypadek zapa­
trywali nie z punktu handlowego lecz czysto moralne­
go. Krach ten spowodowany został nie przez zbieg 
niepomyślnych na rynku pieniężnym okoliczności, ani 
tćż ziemi interesami banku lub stagnacyi w han­
dlu, tych zwyczajnych zjawisk sprowadzających upadek 
instytucyi kredytowych, wcale nie, spowodowała go 
nielegalna ugoda kierujących bankiem z osobą uznaną 
przez całą Europę za niegodną zaufania — z Strous- 
bergiem; jest to najprostsze zdzierstwo na korzyść 
Strousberga i osób kierujących bankiem, a dziś pocią­
gniętych do odpowiedzialności. Wiedząc, co spodowało 
ów pierwszy krach jednego z tysiąca banków prywa­
tnych, które się u nas po krachach wiedeńskich na­
mnożyły, nie przesądzałem faktu tego. Dziś wspomi­
nam o tćm jedynie dla tego, że wiem, iż zagraniczne 
gazety starają się przydać wypadkowi temu daleko do­
nioślejsze znaczenie. Przepowiadano nawet z tego po­
wodu ogólne przesilenie handlowe w Rosyi — bankru­
ctwo większćj części banków prywatnych itd. Dotąd 
widocznie zachwiał się na chwilę Wołożsko Kamski 
bank tylko — lecz równo z obraniem na dyrektora 
banku tego p. Łamańskiego — (dyrektora banku pań­
stwa) i ten się utrzymał.

Niedawno zawiązała się między tutejszemi gazeta­
mi nadzwyczaj charakterystyczna polemika. Nie cho­
dzi o nie więcćj jak o wykup ziemi, którą znajdu­
jący się w tak zwanym północno-zachodnim kraju ro- 
skolnicy użytkują na prawach czynszu. Oprócz ros-

kolników w dziewięciu zabranych guberniach znajduje 
się wiele szlachty, która posiada ziemię na tychże pra­
wach. Przy zmianie warunków bytu ekonomicznego 
czynszowa opłata okazała się zbyt nizką i miejscowi 
obywatele, starają się o jćj podwyższenie. Dodać mu- 
simy, że roskolnicy korzystają z prawa tego dzięki hr. 
Murawjewowi tylko. Rząd zajęty jest obecnie uregu­
lowaniem stósunków, i niektóre gazety są za tćm, aby 
tym wiecznym posesorom (czynszownikom, jak ich tu 
nazywają) dać prawo wykupu ziemi na własność. Tak 
tćż zapatruje się na tę kwestyą miejscowa administra- 
cya. Moskiewskie Wiedomosti innego są 
zdania. „Władza prawodawcza, mówi ten dziennik, 
postąpi słusznie, jeżeli przeprowadzi starowierców z czyn­
szu na wykup w majątkach obywateli Polaków, lecz 
zastósowanie tego prawa względem obywateli Rosyan 
byłoby to urzeczywistnieniem programatu nauki socja­
listycznej, zastosowaniem idei komunistycznych!“ Wi­
dzicie więc, że d tąd jeszcze nie zapomniano o wypad­
kach 1863 roku. Inne znowu gazety mówią, że nie­
sprawiedliwie byłoby przeprowadzać starowierców na 
wykup jak w majątkach obywateli rosyjskich tak tćż 
i polskich, którzy nie brali udziału w powstaniu. Zo- 
staje teraz tylko do życzenia, żeby się okazało, iż wszy­
scy obywatele należeli do powstania.

Te same Moskiewskie Wiedomosti, któ­
re grały tak haniebną pod każdym względem rolę w 
czasie ostatniego powstania polskiego, od lat dziesięciu 
wbrew opinii publicznćj, wbrew potrzebom kraju, wbrew 
zdrowemu rozsądkowi nawet, kierując się jedynie ma- 
teryalnemi zyskami podtrzymują potrzebę klasycznego 
wychowania w Rosyi. Wyobraźcie sobie kraj, który 
sprowadza rozmaitego rodzaju majstrów i ludzi facho­
wych, specyalistów z zagranicy; kraj, w którym nie 
sposób naraz otworzyć kilkanaście szkół z powodu bra­
ku nauczycieli, a który zasadza dzieci swe, przyszłych 
obywateli kraju, do grecczyzny i łaciny.

Dziś z powodu rozmaitych mów mianych w cza­
sie zwiedzenia przez pana ministra oświecenia szkół 
w niektórych miastach odeskiego okręgu naukowego 
„M. W.“ wykrzykują: Sprawa niechętnych w kwestyi 
reformy szkół ostatecznie przegrana.“ Wykrzyknik 
ten prócz tego wywołany został drobnym na pozór fa­
ktem, że mieszkanki Rostowa, matki uczących się dzieci 
„poleciły wyrażenie ministrowi oświecenia podziękowa­
nie za dobre urządzenie i prowadzenie szkół.“

Porównajcie teraz tę dziękczynną odezwę z obwi­
nieniem, jakie pan minister w swym cyrkularzu wy­
głosił a zaraz się przekonacie, co oznaczał ów cyrku- 
larz. Pan minister funduje spokój i pomyślność Ro­
syi na nauczycielach-urzędnikach; walka, jaka toczy 
się od lat kilku między ludźmi patrzącemi na wycho­
wanie, jak na pierwszą dźwignią dobrobytu Rosyi — 
walka ludzi swobodnie myślących z ludźmi ciemaemi, 
z ludźmi lubiącemi w mętnćj wodzie ryby łowić, skoń­
czyła się na korzyść ostatnich — czy na długo? — to 
rzecz inna; wiemy, że w Rosyi każdy minister kieruje 
się iudywidualnemi poglądami swemi, które biorą górę 
wówczas, gdy mu się uda zręcznie przełożyć hr. Adler- 
bergowi, wszechmocnemu panu, którego zdaniami i po­
glądami kieruje się ukoronowany przyjaciel jego.

Kto był świadkiem lub czytał o barbarzyńskich, 
nieludzkich rządach jenerała Kaufmanna, następcy osła­
wionego hr. Murawiewa na Litwie, ten nie mało bę­
dzie zdziwiony czytając o łagodnych, cywilizacyjnych 
rządach jego w barbarzyńskim Kokanie.

Przed kilku dniami ów dobrze poinformowany 
Gołos wydrukował (zwracamy uwagę na to, że wia­
domość ta, dość ważna, zaledwie nazajutrz ukazała się 
w Gońcu Rządowy m), że „wojska rosyjskie za­
jęły ziemie znajdujące się na prawym brzegu Syr 
Darji. — Ma się rozumieć, mieszkańcy okazy­
wali z tego powodu największą radość i przyjmowali 
jenerała jako zbawcę. Lecz widać, że jenerał i tam 
nie zapomniał o swych apostolskich zdolnościach. — 
„Prawo rosyjskie wymaga, mówił jenerał do zebranych 
mieszkańców Namanganu, ażeby każdy żył w pokoju, 
sumiennie mollił się, pracował i wzbogacał się. Niech 
każdy z was żyje tak, jak wymaga prawo, modli się 
do Boga tak, jak go nauczyli ojcowie. Bóg jest jeden; 
Rosjanie i Muzułmanie modlą się do jednego Boga; 
prawo rosyjskie nie gwałci niczyjego (?) sumienia, nie 
wymaga, aby się modlono tak a nie inaczej.“

Widzicie więc, że nie tylko Moskiewskie 
Wied o m o s t i mają inną miarkę dla rosyjskich oby­
wateli a inną dla polskich. Lecz między Kokańcami 
a Litwinami jest ogromna różnica, jenerał Kaufmau 
zupełnie co innego śpiewał w 1864 roku. — Czyżby 
muzułmańska wiara bliższą była (w pojęciu Kaufmaa- 
na) do prawosławia niż katolicyzm? że to, co w Na- 
mangauie przepisuje się prawnie, na Litwie było sym-
bolem wroga?... Jenerał Kaufmann szedł od brzegu
rzeki Darji do namiotu, po drodze usłanćj jedwabnemi 
tkaniami, z góry zaś na niego sypał się deszcz z sre­
brnych pieniędzy. Istna Danae. . . „Przeżegnajcie się 
dzieci, zawołał jenerał stanąwszy na prawym brzegu 
Syr Darji, jesteśmy już teraz na s woj ćj ziemi.“ .. .

Gdyby Offenbach czytał rosyjskie gazety, nie po­
trzebowałby szukać treści dla swych operetek aż w bo­
haterskich czasach etarćj Grecyi.

Wybaczcie mi, łaskawi czytelnicy, żem was z Pe­
tersburga przeniósł do Kokanu, lecz pomimo upe­
wnień Gołosa i innych tutejszych gazet o dobrych i 
przyjacielskich stosunkach Anglii z Rosya (pomimo 
nowych zdobyczy tćj ostatnićj w Azyi) jakoś się w to 
nie wierzy. Jeżeli Anglia obojętnićj, jakby się można 
było spodziewać patrzy na kwestyą wschodnią — to 
jedynie tylko dla tego, że synowie Albionu przenieśli 
antagonizm swój z Rosya na pola średniój Azyi i spo­
dziewać się można, że u źródeł Indusa i Oksusa i u 
stóp Himalaja i Indokuszu stoczy się walka dwóch 
narodów o panowanie w Azyi i w Europie.

NIEMCY.
w Berlin, 18 listopada. Niekorzystne wiado­

mości z giełd zagranicznych, tak pisze Beri. B o r s. 
Z f g-> wywarły bardzo zły wpływ na usposobienie 
wszyztkich spekulantów. Szczególnićj z Paryża otrzy­
mano listy, które przedstawiały położenie całćj tam­
tejszćj spekulaeyi w barwach bardzo niekorzystnych, 
co przy usposobieniu tutejszćm dawania wiary wszy­
stkim złym wiadomościom, zachwiało do gruntu już i 
tak niezbyt dobre usposobienie giełdy. Gdy jeszete 
następnie przeczytano dzienniki angielskie, donoszące, 
że w Rosyi trzy dywizye okręgu wojennego peters- 
burgskiego otrzymały rozkaz gotowości, oraz że dy­
wizye na południu są już gotowe, złe usposobienie je­
szcze się bardzićj powiększyło. I obecnie usposobienie 
jest złe a pomimo zaprzeczenia owej petersburgskićj 
depeszy, giełda stoi jeszcze pod naciskiem obaw poli-

tycznych a kursa nie tylko się nie poprawiły, ale cofać 
się zaczęły. Nie bez wpływu zresztą pozostały pogło­
ski o wielkićm zawieszeniu wypłat we Frankfurcie. — 
Podobnie odzywają się także inne pisma, podnosząc 
przy tej sposobności, że rozmyślne rozgłaszanie kła­
mliwych wieści przyczynia się jeszcze bardzićj do 
zwiększania popłochu. Ażeby zapobiedz rozsiewaniu 
takich pogłosek, postanowił, jak telegrafują z Lipska, 
zarząd tamtejszćj giełdy, że każdy, który odwiedza 
giełdę a fałszywe roznosi wieści, wykluczonym być ma 
ze stowarzyszenia giełdowego.

W polemice z pismami klerykalnemi wypowiada 
National-Ztg., że „dość mamy czasu, ażeby się 
przekonać, czy ta opozycya uie strawi się sama,“ — 
a przecież mamy już na to dowody, są słowa pomie- 
nionego organu. Kölnische Ztg. donosi bowiem 
z nad Renu, że liczba duchownych, którzy poddali się 
bezwarunkowo ustawom majowym, zwiększyła się do 
stu, a między nimi dziewięciu kanoników. Zamknięcie 
konwiktu w Bonn — tak kończy National-Ztg. 
— i seminaryum duchownego w Kolonii, wytoczenie 
śledztwa przeciwko arcybiskupowi Pawłowi Melchers, 
przerazić muszą klerykalną armią. Jakich więc wa­
runków spodziewać się mogą stronnictwa klerykalne ? 
Nie kościół ale my je podamy.

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeń, 17 listopada. Niejednokrotnie mie­

liśmy już sposobność nadmienić, że główne czynności 
parlamentu wiedeńskiego spoczywają ciągle jeszcze w 
komisyi budżetowej, i że dopićro po ukończeniu prac 
tćj komisyi i przedłożeniu odnośnego sprawozdania 
Izbie poselskićj rozpoczną się nieco więcćj ożywione 
rozprawy. Na dwóch ostatnich tćj komisyi posiedze­
niach obradowano nad budżetami ministerstwa oświe­
cenia i spraw wewnętrznych. Zabierał przytćm głos p. 
Dunaj e w s k i, zapytując p. ministra oświecenia o za­
miary jego co do instytutu technicznego w 
Krakowie. Dr. Dunajewski przedstawił obszernie 
dzieje tego instytutu, jego ważność dla potrzeb ekono­
micznych kraju i podniósł znaczną liczbę młodzieży, 
korzystającćj z tego zakładu. Zwrócił także uwagę p. 
ministrowi na obawy panujące w mieście i w kraju, 
że zamierzona reorganizacya będzie raezćj zamianą i n 
minus a nie polepszeniem tak długo wyezekiwanćm. 
Dr. Dunajewski podniósł dalćj, że organizacya insty­
tutów technicznych w państwie, które przedstawiają 
tyle różnorodnych kierunków i potrzeb ekonomicznych, 
nie powinna być opartą na jednostajnym dla wszystkich 
prowincji planie, lecz zastósować ją należy do właści­
wych każdemu krajowi potrzeb gospodarskich. Otóż 
te potrzeby Krakowa i zachodniej części Galicyi wy­
magają organizacyi takićj, jaką sejm krajowy już u- 
chwalił. Szczególnićj tćż uzasadniał dr. Dunajewski 
potrzebę oddziału górniczego, podnosił mnogość kopalń 
w okolicach Krakowa i zachodniej Galicyi i zwracał 
uwagę, że przyjdzie nareszcie do tego, iż w braku 
krajowych techników, zagraniczni na rzecz swoją wy­
zyskiwać będą skarby naszćj ziemi. Pod względem 
politycznym przypomniał przyrzeczenie najw. patentu, 
wydanego przy objęciu Krakowa.

Minister oświecenia p. Stremayr oświadczył, że 
zupełnie podziela zdanie poprzedniego mówcy, iż nie 
należy urządzać takich zakładów na jedną i tę samą 
modłę w całćm państwie. Dodał, że kwestyą organi­
zacyi podobnych instytutów wraz z głównemi zasada­
mi przedstawi niedługo Radzie państwa. Co do insty­
tutu technicznego krakowskiego nadmienił p. minister, 
że bynajmnićj nie jest jego zamiarem zniżyć ten zakład 
do rzędu szkoły rzemieśłniczćj, przeciwnie myślą jego 
jest, aby uczniowie, opuszczający ten Zakład, takiego 
nabyli wykształcenia, iżby mogli jako samoistni przed­
siębiorcy działać. „W tym zamiarze, dodał, utwier­
dziła mnie jeszcze mocniej moja bytność w Krakowie, 
gdzie z przyjemnością spostrzegłem, ile tam już przy­
gotowanych prac dawniejszych, ile zasobów i sił uła­
twi moje zadanie.“

Na akademią techniczną we Lwowie pozwolono 
77,500 złr. w ordynaryum, a 280,000 zlr. w ekstraor- 
dynaryum (piąta rata na budowę gmachu). Na insty­
tut techniczny w Krakowie 25,000 złr., na akademią 
sztuk pięknych tamże 10,400 zlr.

Podniesiono zarazem sprawę organizacyi szkół 
przemysłowych — az mowy ministra Stremayra 
można się obawiać nowego jakiego zamachu na prawa 
krajów, gdyż oświadczył, że sprawa tych szkół stoi w 
związku z reformą szkół realnych, i w ogóle szkół 
średnich — przyozćm zwracał uwagę na wielkie kło­
poty w rozwiązaniu tćj sprawy z powodu, że kompe- 
teneya jest tu podzieloną między Radę państwa a 
sejmy.

F R A N C Y A.
w Paryż, 17 listopada. P. Buffet nowe znowu, 

jak to już donieśliśmy, na poniedzialkowćm posiedze­
niu Zgromadzenia narodowego odniósł zwycięztwo; 
dyskusya nad prawem o merach odroczoną została. 
Uchwala ta dowodzi, że p. Buffetowi udało się przy­
wrócić większość z 24 maja 1873 r. ; większość ta gło­
sowała w poniedziałek jak jeden mąż. Pojedyńcze tćj 
większości grupy obecnie więcćj niż kiedykolwiek są 
sobie nieprzychylne, każda jednak idzie za wskazówkami 
p. Buffeta choć z rożnych i odmiennych powodów. Jedni, 
do których należą orleaniści a którzy pozostali w sercach 
swoich zwolennikami familii orleańskićj, trzymają z wi­
ceprezesem gabinetu, ponieważ uroczyste dał im przy­
rzeczenie, że ich przy wyborach popierać będzie; inni, 
bonapartyści, temi samemi dają się powodować obiet­
nicami; p. Buffet bowiem wyraźnie na tćm oświadczył 
posiedzeniu, że, jeżeli rząd obecny pozostanie u steru, 
na jego liczyó mogą poparcie. Trzeci, klerykalni, na­
turalnym) są spólpikami p. Buffeta a grupa nareszcie 
czwarta, rojaliści/ posłuszni są nuneyaturze papiezkićj, 
która koniecznie oddanego sobie ministra przy sterze 
utrzymać pragnie.

W obec takiego usposobienia wszystkich stronnictw 
antyrepublikańskich nie ulega dziś żadnćj wątpliwości, 
że wszelkie usiłowania, by p. Buffeta skłonić do ustą­
pienia, będą daremne. Wie on o tćm, i dla tego tćż 
dał do zrozumienia, że z największym spokojem ocze­
kuje każdćj interpelacyi co do polityki wewnętrznćj.

Marszałek-prezydent z całego przebiegu rzeczy ma 
być barlzo zadowolony. Zdaje się nawet, że się ma 
obecnie za wielkiego polityka, gdyż przed kilku dniami 
rzeki do marszałka Canroberta, który w jego obecności 
chciał mówić o polityce : „Tais-toi ; tu es un bon sol­
dat, mais tu n’es pas comme moi; tu ne comprends 
rien de la politique.“ Wszyscy, co słów tych słuchali, 
śmiali się, lecz nie wiedzieć, czy z marszałka Canro­
berta, czy tćż marszałka-prezydenta, czy wreszcie na­
wet z obudwóch.

Wszystko zresztą zdaje się zapowiadać, że mini' 
ster skarbu p. Say z gabinetu wystąpi. Wczoraj obi»'
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gała nawet w Zgromadzeniu narodowém już pogłoska, ( 
że zażądał dymisyi; pogłoska ta jednak, jak się oka- , 
zało, była przedwczesna. Pogłoska ta powstała ztąd, , 
że organ jego Journal des Débats oświadczył 
się wczoraj bardzo stanowczo przeciw onegdajszym wy- j 
padkom w Zgromadzeniu narodowém, dodawszy, że nie ■ 
ma zgoła widoku, aby można je sprowadzić z złój , 
drogi, na którą weszło, i że reakcyjna większość z 24 j 
maja 1873 znowu się utworzyła. ,

Na wczorajszém posiedzeniu Zgromadzenia narodo- , 
wego zażądał minister oświecenia p. Wallon w imieniu j 
gabinetu, aby dyskusya nad stanem oblężenia odroczo­
ną została aż po dyskusyi nad prawem prasowém. — ; 
P. Pascal Duprat, sprawozdawca komisyi, oświadczył 
się za tém a i Zgromadzenie na to się zgodziło. Po i 
uznaniu następnie za ważny wyboru p. Łacascade, wy- j 
branego na wyspie Guadeloupe, który ostatnim zape- j 
wne będzie deputowanym, wybranym przez kolonie, 
gdyż takowe w przyszłości nie będą już w Izbie re- I 
prezentowane, przystąpiono do dyskusyi nad prawem ' 
regulującóm ostatecznie budżet, który przyjęto 610 gło- j 
sami. , Dalsze obrady nie budziły żadnego interesu; 
w końcu ta ważna zapadła jednak jeszcze uchwała, że 
przyszłe posiedzenie odbędzie się dopiéro w czwartek.

ANGLIA.
*

ic Londyn, 14 listopada. Najświeższe dzienni­
ki indyjskie zajmują się przeważnie podróżą ks. Walii 
i przygotowaniami, jakie robią na jego przyjęcie w 
stolicach państw lenniczych. Pierwotny program po­
dróży zmieniony nieco skutkiem grasującój w Indyach 
cholery był następujący: Beypur 23 listopada, Madras 
6 grudnia, Kolomba 7, Trinkomali 17 grudnia. Od­
jazd z Ceylonu do Kalkuty. Przyjazd do Kalkuty 
23 lub też 24 grudnia. Odjazd ztąd 3 stycznia; ■ 
przyjazd do Delfii 12 stycznia, pobyt tutaj do 15 sty- ! 
cznia. Przyjazd do Amritsar 20, do Lahore 22, do 
Kaszmiru 25 stycznia. Tu zatrzyma się książę dwa 
dni. Przyjazd do Sabaranpur 28, do Kurki "30 sty- i 
cznia, do Gwolior 3 lutego, do Agry 5, do Adszmiru I 
8, do Dżeipuru 12, powrót do Agry 18, zkąd uda się i 
książę do Allygurh i Vercilly. W następnych dniach 
dziesięciu weźmie królewicz ulział w plolowaniu na ! 
tygrysy. Odjazd z Allahabod 1 marca. Przyjazd do , 
Dżubbalpur 2 marca. Znowu sześciodniowe polowanie 
na tygrysy. Odjazd ztąd 8, przyjazd do Indur 9, od- ! 
jazd z Indur 11, przyjazd do Ellora 13, do Daulete- i 
bad 14, do Bombay 15 marca. W obozie pod Delii ■ 
skoncentrowano dywizyą kawaleryi z czterema bryga- ! 
darni pod dowództwem pułkownika Watson, dywizyą 
artyleryi, pułk inżynieryi i cztery dywizye piechoty. ' 
Ruchoma flota, która w październiku opuściła Anglią ' 
złożona z sześciu okrętów, przypłynęła do Bombayu. ! 
W Indyach wschodnich pozostanie aż do marca i bę- ' 
dzie towarzyszyła księciu w podróży do Trinkomalii, ! 
Colombo, Madras i Kalkuty. Gubernator Adenu je- ; 
nera! Schneider powołanym został do Indyi i objął do- i 
wództwo nad północną dywizyą armii w Bombay. ;

Sprawozdanie kasy brzmi jak następuje:
Dochód:

Do kasy chorych .... 597 m. 30 fn.
Do kasy inwalidów . . . 196 „ 2 „
Do kasy administracyjnej

z kasy ehorych . . . 149 „ 52 „
z kasy inwalidów . . 47 „ 37 „
z wstępnego .... 8 „ 25 „

Ogóiem wynosi dochód . . . 
Rozchód:

Wyplac. wsparcie chorym . 688 m. 50 fn. 
Z kasy administracyjnej pro-

wizye, lekarstwa itd. . 182 „ 40 „ 
Ogółem rozohód wynosi . .

Zatem remanent.
Do tego dolicza się remanet z ubiegłego 

półrocza . , .
Obecnie więo posiada kasa Towarzystwa

998 marek 46 fen.

870 marek 90 fen. 
127 marek 56 ten.

1113 maiek 75 fen.
1241 marek 31 fen. 

z których w kasie pożyczkowej, Spółki zapisanój, miasta Pozna­
n’s są umieszczone 1091 marek 90 fen. czyli 363 tal. 10 sgr.— 
reszta zaś w ilośoi 149 mar. 41 fen. czyli 49 tal. 24 sgr. 1 fen. 
znajduje się u głównego podskarbiego.

? strony. Walnego Zebrania

, zydent przez trzeoią osobę. Zapytany objawił życzenie zosta- 
j nia listowym przy poczcie paryzkiej i w parę dni miał już po- 
1 żądane miejsce.
i — * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 20 listopada 
i Eustaohiusza męcz.; w kalendarza słowiańskim Sędzimir*.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 32, zachód o godzinie 
3 minut 59.

Ostatnia kwadra dnia 20 listopada o 2 godzinie w nocy. 
Dnia 30 listopada 1454 sejm w Nieszawie ogłasza statut

I Kaźmirza Jagiellończyka. — 1603 śmierć hetmana Krzysztofa 
Radziwiłła. — 1648 Jan Kaźmirz obrany królem. — 1763 uni­
wersał prymasa Łubieńskiego po śmieroi Augusta II. — 1807 
Fryderyk August wjeżdża do Warszawy.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
i
; . — „Niwa“ rozpoczęła drnk pięcioaktowćj tragedyi p.
, Daniela Zglińskiego p. t.: Ricardo.
I — P. E. Łabowski, autor „Nietoperzy“, ukońozył obe- 
j cnie pięcio-aktową komedyą p. t. „Dwa przesądy“ — i kroto-

odczytał dalśj p. Dandelski w imieniu komisyi obrachunkowój i 
sprawożdanie z odbytój rewizyi ksiąg kasowych Stowarzyszenia 1 
na dniu 2 z. w. za czas od 1 kwietnia do 1 października r. b. , 
Komisya stwierdziła sumę ogólną książki glównój i sprawdziła 
pojedyńeze pozycye. Porządek znalazła wzorowy — zgodność 
liczb zupełną.

W tym roku dla użytku członków została otworzoną czy- i 
telnia zebrana z książek darowanych przez Tow. Oświaty Lud., ( 
tutejszych pp. księgarzy i prywatue osoby — wypożyczać mogą 
ezłonkowie po każdćj pogadance miesięcznój, datki dobrowolne j 
na oprawę książek chętnie się przyjmuje.

Następnie wytoozył Zarząd sprawę dwóch członków o i 
przestąpienie § 32 Ustaw, którym za porozumieniem Bię z Radą ; 
nadzorczą wstrzymał opłatę, po wyjaśnieniu rzeczy Walne Ze-
rt 1*0 r.iza mza rł ...1 1 .1 ... .. —.. 1 .   1_.     .. .. . t . .branie nie odmówiło tym dwom członkom wsparcia

komedyi przeznaczoną została do druku w jednćm z czasopism 
warszawskich. Również ma być drukowaną jedno-aktowa kro- 
tochwila p. t. „Kiedyż obiad“, grana z wiełkióm powodzeniem 
w Krakowie pod pseudonimom X. J. Tegoż autora „Gonitwy“ 
ma wkrótce wystawić scena warszawska.

— Zagrody wyszedł z druku rocznika V zeszyt 21 i za­
wiera: Odezwa. — Z teki Anny L... Krakowiaki. Ni kiermaszu 
we wsi Rudawie. Opowiadanie p. Rajmunda. — O ziemniakach 
napisał Michał Mekler, nauczyciel z Tarki. — Podążę do szko­
ły; Na łonie matki (podsłuchane), wiersze Juliana ż Bolesława. 
— Co słychać w świecie? — Rozmaitości. — Ceny zboża. — 
Od redakcyi.

— Szkiców społecznych i literackich wyszedł z druku nr. 
32 i zawiera: Trzeci Maja, dramat B. Bolesławity (o. d.) —

Gdańsk, 18 listopada.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Pszenica loco znajdowała wprawdzie na dzisiejszym tar­

gu nieco ochoty do kupna, usposobienie wszakże pozostało s!a- 
bóm a sprżedaż trudną. Po cenach wczorajszych sprzedano 380 
ton a płacono za szarą szklistą 128 fnt. 194 M., lepszą 129 fnt. 
198 M , jasną 128 fnt 23C M., jasno pstrą 129 fc. 204 M., lepszą 
130 funt. 208 M., wysoko pstrą i szklistą 129/30 funt. 207 M., 
133, 134 funt. 208, 210 M., za 9 ton starój jasno pstrój 202, 203 
M. per ton. Termina stalój się trzymały; kwieeień-maj 211 M. 
żąd. i płac, po giełdzie 212 M. pł. Cena regulacyjna 196 Mar.

Żyto loco bez zmiany stale; 128 funt. 1621 M., stare pol­
skie 120 funt. 145 M., stare polskie lepsze 126/7 funt. 158 M. 
per ton za 75 ton plaoono. Termina nie handlowane; na kwie­
cień-maj 156 M. żąd. 154 M. pł. Cena regulacyjna 150 M.

Jęoz mień loco wielki 117 funt. 166 M., mały 108 funt, 
138 M. per ton płacono.

Owies loco po 150 M. per ton pł.
Okowita looo po 46.25 M. sprzedawana. Na kwieoień-maj 

51 M. żąd. 50 M. pł., maj-czerwiec 61fc M. żąd.
Depesze. Londyn, 17 listopada. Pszenica stale; przy­

byłe ładunki słabo. Powietrze zmienne.
Amsterdam, 17 listopada. Pszenica niżój. 294. Żyto 

słabo. 193£. Olej rzepiowy 42£, 42, 42|. Rzep 420, 430.

Giełda bydgoska, 18 listopada.
Pszenica: 174-195 m.
Żyto 150-159 m
Jęczmień: wielki 150-162, mały 145-154 m.
Owies: 156-174 m.
Łubin niebieski 100-109 m.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gstiuiku i wagi efektywnój.
Okowita: 43.75 m. per 100 litrów a 100 %

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
1’oznait, 19 listopada.

— * Od ks. Ap. Tłoczyńskiego z prośby o zamieszcze­
nie odbieramy pismo następujące:

„Na wielokrotne zapytania oświadczam, że przestałem być 
redaktorem „Niedzieli“ z powodu, że w kwestyi zasadniczéj 
nie zgadzałem się z właścicielom tegoż pisma, z właśoieielem 
firmy F. Daszkiewicza i że przeciwko własnemu przekonaniu 
nie chciałem siejzastósować do woli jego, gdyż w piśmie katoli- 
ckiém pracując, mogę tylko kierować się względem na interes 
ogółu, a nie na interes nakładcy.

Poznań, dnia 17 listopada 1875.
Ks. Apolinary Tłoczyński.“

— * W poniedziałek dnia 22 bm. będzie miał w Tow. 
Przemyslowóm odczyt p. Kasprowicz: „O utrzymywaniu i 
pielęgnowaniu zębów.“

— * Prebendarza przy kościele pofranciszkańskim w 
Gnieźnie ks. lic. Tascha skazał wydział karny tamtejszego 
sądu powiatowego przed kilku miesiącami za umieszczoną w 
Germanii korespondenoyą, której autorstwo jemu przypisywa­
no, na 300 marek grzywien lub jednomiesięczne więzienie. Od 
wyroku tego zaniósł ks. Tasch apel&cyą do sądu apelacyjnego 
w Bydgoszczy, który w dniu 15 bm. wyrok sądu gnieźnień­
skiego unieważnił. Gnieźnieński korespondent Germanii po­
dawszy wiadomość powyższą^dodał zarazem uwagę, że prooes 
ten tak jak i dawniejszy proces prezesa sądu apelacyjnego p. 
Gerlacha, którego sąd w Wolowie (Wohlau) skazał za broszurę 
w Berlinie przezeń wydaną, jedynemi były przypadkami, w 
których król, prokuratoria pozwala przed «woje forum pismo 
wychodzące nie w jój obwodsie, podczas kiedy dotąd wszelkie 
pisma pooiągano do odpowiedzialności, w miejscu, w którém 
wychodzą. Dwa te przypadki były powodem że komisya spra­
wiedliwości Rzeszy niemieo. w dniu 12 lipca rb. dodała do § 1. 
ordynaoyi karnej zastępujące postanowienie: „O ile zachodzi 
kwestya co do odpowiedzialności autora, wydawcy, nakładcy 
lub drukarza, w takim razie przyjąć należy, że wykroczenie 
prawne popełnione zostało w miejscu gdzie się druk pojawił.“ 
Do tego postanowienia zastósował się późniój i najwyższy try­
bunał przy swych wyrokach.

— * W sprawie wybudowania nowej bramy fortecznej 
w przedłużeniu M. Ryeerskiéj ulicy zamierza magistrat wraz z 
Izbą handlową podać do urzędn kanclerskiego petycyą.

— * Etaty miejskie za r. 1876 przedłożone już zostały 
komisyi finansowéj reprezeutacyi miejskiéj; obrady publiczne 
rozpoezDą się nad niemi zapewne już na przyszłóm środowóm 
posiedzeniu reprezeutacyi.

— * Teatr. Wczoraj przedstawiono przysłowie dramaty­
czne J. I. Kraszewskiego: Kosa i Kamień, grane już u nas 
kilkakrotnie a w odcinku pisma naszego drukowane. W roli 
Izy wystąpiła p. Marya Ar od, a jak na pierwszy raz wystę­
pująca na scenie debiutanka wywiązała się z zadania swego 
dobrze. — Fani Sławska rolę oiotki Izy odegrała dobrze. 
Gra zaś p. Nawarskiego (radzoa) była nieco słabszą niż zwykle 
i w niektórych miejsoacb, zwłaszcza w soenie, w którój dowia­
duje się od Roderyka o porozumieniu się z Izą, oburzenie było 
za mało naturalne. — W ogóle sztuka cała szła powolnie i 
leniwo.

Natomiast bardzo dobrze odegrano komedyąBałuckiego„,,Radz- 
cy pana Radzoy.“ Pani Terenkoczy, p. Nawarska a nadewszystko 
p. Doroszyńska bardzo dobrze się wywiązały z swych ról. Osta­
tnia prawdziwym komizmem pobudzała do nieustająoój wesoło­
ści publiczność. Żałować należy, że p. Doroszyńską tak rzadko 
na scenie widzimy. Niemniéj komiczną była gra p. Doreszyń- 
skiego (Dziszewski) a p. Nowakowski jako Zdzisław był wcale 
dobry — radzimy mu tylko, aby nie pozwalał sobie na żadne 
dodatkowe niby dowoipy. Niegodne one są artysty i soeny 
przedewszystkiém. — W ogóle całość poszła bardzo dobrze i z 
szczerśm zadowoleniem publiczności.

Mazura solo odtańczyła p. Adler i z wdziękiem i z ży-
oiem.

Jutro komedia Lubowskiego: Nietoperze. Komedya ta 
w krótkim czasie w Warszawie przedstawioną była około trzy­
dziestu razy; w Krakowie i Lwowie również bardzo dobrze 
przez publiczność została przyjętą spodziewać się należy, że 
i u nas teatr zapełni.

— * Protokół VII Walnego Zebrania Stowarzy­
szenia rękodzielników wzajemnéj pomocy w Pozna- 
11 i u. Siódme walne zebranie odbyło się dnia 10 października 
1875 roku przy licznym ndziale członków. Po zagajeniu posie­
dzenia przez preztsa Stowarzyszenia p. Elsnera, obrano prze­
wodniczącym pana Dandelskiego, który, odozytawszy porządek 
dzienny,' wezwał sekretarza p. Krótkiego do odczytania proto­
kółu z ostatniego walnego zebrania.

Następnie odczytał p. D. roczne sprawozdanie z rozwoju 
Stowarzyszenia i czynności administracyi za czas od 1 paździer­
nika r. z. do 1 października r. b., z którego się wykazało, że 
regularnie opłacających składki było przy końcu roku 128 
członków; chorowało ogóiem 62; umarło 2 członków: Karól 
Wincenty Maroński, typograf, i Henryk Rydel, szewc,

Zarządu przedstawił potem opłakany stan wdowy z pięciorgiem 
dzieci pozostałój po Henryku Rydiu i prosi zgromadzonych o 
dobrowolne datki, które u okręgowych składane być mogą.

Przy tój okoliczności uwiadomił p. E. zebranie, że podanie 
wraz z ustawami o zezwolenie pa zapomogę pośmiertną dla 
członków zostało już odesłane do król. Dyrekoyi polioyi.

Na rok przyszły składa się zarząd z następuj, osób: pp.
Elsner jako prezes, Mar. Andrzejewski jego zastępca, Teofil 
Krótki sekretarz, Win. Daudoiski i Wł. Troohowski. Rada Nad- 
zorcza na rok przyszły składa się z pp. ks. A. Tłoczyński, ja­
ko przewodniczący, Józef Skóraczewski zastępca, Ant. Anders,
Win. Antoniewicz, Fr. Błaszkiewicz, Józef Grzelachowski, Szy­
mon Przybylski, dr. R. Szymański i Teofil Litkowski. Głównym 
podskarbim został nadał p. Dandelski. Komisyą kasową two­
rzą pp. dr. Jarnatowski, Fr. Czternasty i Stanisław Renu.'

Jako oaręgowi fungują:
w okręgu I p. Albin Polski;
w okręgu II i III p. Józef Maciejewski, typograł w dru­

karni Dr. Łebińskiego;
w Okręgu IV p. Poplewski, mistrz szewski, św. Wojoiech, 

nr. nr. 37 II piętro;
w okręgu V p. Antoni Rosiński, stolarz, Szeroka ul. nr. 4

111 piętro;
w okręgu VI p. Fr. Budzyński, w staróm gimnazym; 
w okręgu VII p. K. Dziębowski, przy tumie nr. 5.

Do tych wszystkich panów okręgowych mogą się zgłaszać 
kandydaci po bliższe informaoye.

Między wnioskami ozłonków, byia przez p. Dandelskiego 
rzucona myśl, aby każdy członek Stowarzyszenia na koszta ad­
ministracyjne dopłaoał miesięcznie po 10 fen. Od tygodniowych 
zaś opłat do kasy chorych nie ma być nio odoiągauem na ko­
szta administracyjne. Pomysł niniejszy, jako dodatek do ustaw, 
ma być dobrze rozważonym przez ozłonków, na następnych 
Walnych Zebraniach przedysputowanym i dopióro za rok w 
życie wprowadzonym. Na tern zakończyło się posiedzenie.

Poznań, dnia 16 listopada 1875.
Zarząd.

— * Regencya kwidzyńska rozporządziła, ażeby przy 
miejskich szkołach żeńskich ustanowiona była nauczycielka gi­
mnastyki, która ma dziewczętom udzielać dwa razy na tydzień 
lekoye w tym przedmiocie.

— * Oburzające oszustwo popełnił, jak Gaz. Tor. do­
nosi, pewien żyd w tor. powiecie. Sprawa była taka. Pewien 
gospodarz z naszego powiatu pożyozył na weksel 2,500 tal. swe-

; mu sąsiadowi, który wkrótce swoją posiadłość sprzedał i wy­
niósł się do Ameryki. Wierzyciel pokazał weksel znajomemu 

i żydowi, prosząc go o radę. Zyd kupił weksel za 300 talarów,
; które natychmiast wypłacił gotówką, lecz prosił zarazem owego 

gospodarza, ażeby dla lepszego bezpieczeństwa zapisał na dru-
■ giój stronie weksla swoje nazwisko. Gospodarz zapisał nazwi­

sko nie przeczuwając, jakie to za sobą pociągnie skutki. Zyd 
i sprzedał weksel swemu szwagrowi a ten zażądał po upływie 3 

miesięcy od gospodarza który weksel sprzedał, 2500 tal. Gospo-
: darz, na którego weksel najprzód wystawiony wyniósł się do 
i Ameryki, tak wywodził skarżący a zatem musi zapłacić ten, który 

weksel żyrował. Niebyło innej rady, tylko wypadło 2500 tal. za- 
i płacić. Takim sposobem ziujnowano dosyć zamożnego gospo­

darza.
— * Minionej soboty napotkał leśniczy z Taczano w a, 

i jak do P os en er Z tg. donoszą, chodząc po boru, na trzech w 
: łuzys uzbrojonych ludzi. Zaczepił z nich jednego, z czego 
I wszczęła się bójka, w czasie której uderzył zaczepionego tak 
i mocno fuzyą w. głowę, że ten bez życiu upaał. Towarzysze za- 
i bitego uderzyli teraz wspólnie na leśniczego i tak go pokale­

czył:, iż największe życiu jego niebezpieczeństwo zagraża.
— * W akademii umiejętności w Krakowie w dniu 

12 bm. odbyło się posiedzeuie Komisyi antropologicznej 
pod przewodnictwem dr. J. M a js r a. Przewodniczący zdał 
sprawę z czynności dokonanych przez Zarząd od czasu ostatnie­
go posiedzenia. Do czynności tych należało rozesłanie dawnićj 
już wygotowanych instrukcyi, tudzież odpowiednich tymże tabel 
a w miarę zażądania i potrzebnych narzędzi. Z zaproszonych 
tym sposobem 14 osób do udziału w pracy, sześć przyrzekło 
go stanowczo, dwie się uchyliły, od reszty oozekuje Komisya 
odpowiedzi. Natomiast 15 osób zgłosiło się z własnego popędu 
z gotowośoią zbierania spostrzeżeń antropometrycznych, statysty- 
ozno-antropologicznycb, lub etnologicznych, do czego przystąpił 
także obecny na posiedzeniu jako gość dr. Rakowski z Leszna.

Ważną czynnością zarządu było w myśl dawniejszej u- 
chwały, wygotowanie i rozesłanie stósownych odezw do c. k.
Starostw i lekarzy powiatowych w przedmiocie zbierania ma- 
teryału antropometrycznego sposobności odbywać się mającego 
poboru do wojska. Wypadek tych starań był bardzo pomyślny 
chociaż bowiem w dwóch starostwach uważano to za przeciwne 
regulaminowi służbowemu, w kilku powiatach wymówiono się 
trudnością z powodu koniecznego pospiechu przy spisach woj­
skowych przecież z 28 powiatów dostarczono spostrzeżeń zebra­
nych z 3704 osób. Rozdzielają się te spostrzeżenia prawie ró­
wno aa wschodnie i zachodnie powiaty Galioyi. Nie mogą one 
jeszcze dać należytego wyobrażenia o antropologicznych stó- 
stosunkach jej ludności, przeeież już z pobieżnego ich zesta­
wienia, występują dość wyraźnie grupy, mogące być podstawą 
badań porównawczo-antropologioznych. Ważnćm bardzo było 
dla Komisyi, wszelkiego uznania godne, dostarczenie przez nie­
których pp. lekarzy, najstaranniój zebranego materyału antropo­
logicznego w więzieniach i szpitalaoh.

P. Kolberg złożył na piśmie sprawozdanie z podróży 
odbytój przy zasiłku od Akademii przez Ks. Poz jańskie, Prusy 
zachodnie do Kaszubów z wycieczkami do Weiherowa,
Kacu i Pucka a z powrotem do Warmii i ziemi Michałowskiej.
W naukowym względzie celem tój podróży było uzupełnienie 
wiadomości etniczych, złożenie do użytku Komisyi zebranych 
spostrzeżeń, a do jój zbiorów otrzymane okazy etnologiczne.
Na wniosek przewodniczącego, uchwalono mianować członkami 
przybranymi komisyi, po otrzymaniu zatwierdzenia właściwego 
Wydziału tych szanownych panów, którzy już dotąd czynny 
udział w jój pracy przyjęli. W końcu przystąpiono do wyboru 
przewodniczącego na rok następujący. Na 10 obecnyoh, przy 
tajnóm głosowaniu dotychczasowy przewodniczący dr. Majer
otrzymał głosów 9. Przyjmując ten wypadek głosowania, o- , _______
świadozył on, że czyni to w przekonaniu, iż dotychczasowy se- I Pszenica 
kretarz dr. K o p e r n i^c k i powodowany znaną powszechnie mi- j Żyto

Prezes Í Kwiaty na śniegu (wiersz), Mar. bawalewicza. — Hieroglify mi-
łości, plotka humorystyczna napisana przez kogoś niedyskretne­
go. — O filozofii Platona, studyum dr. Adama Bełoikowskiego. 
— Wizerunki króla St. Augusta, przez Wincentego Łosia, (o. 
d.) — Przegląd teatralny: „Przed ślubem“ komedya w 5 aktach 
Kazimierza Zalewskiego. — Misoellanea: List p. Zaremby w 
sprawie krakow. budowniczych, Z akademii Umiejętnośoi, Prze­
gląd krytyczny, ś. p. Aleksander Grąza. — Od redakcyi. — 
Ze Lwowa. — W dodatku: Oeuvres choisies de J. Słowacki, 
traduction de Jules Mien. Craoovie. Imprimerie do W. Kornecki,

i

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 listopada.

i BAZAR. Wichliński z Marsewa, Graeve z rodź, z Borku, hr. 
Bniński z Samostrzela, Grudzielski z Sołeczna, Rutkowski 
z Podlesia, panie Jackowska z Barda, Nieżychowska z Ży- 
lic i hrabina Myoielska z Cbocieszewic, hr. Bniński z Króle­
stwa Pol.

t LUZ1NSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. K.ośoielski z 
Karczyna, Kurnatowski z O wińsk, Narkiewski z Sepienka, 

i ks. Mindak z Daków, Wrześniewski z Paryża, hr. Myciel- 
ski z Siedmiorogowa, Chłapowski z Gończa, Krasicki z

' Iiokosowa, Opitz z Rogowa.
, STERNA HOT. EUROPEJSKI. Panna Sander z Charcie, pani 

Kotze z cór z Sierakowa, Grassmann z żoną z Koninka, O. 
Haase z Falkenau w Pr. Z., Hłostowski z Królestwa Pol., 
Form z łlanau.

Giełda berlińska, 18 listopada.
Pa z en i o a: per 1000 kilo w miejscu 173-217 marek wedle

gat. żądano; żółta marohijska — piao., biała polska —, mar. 
z kolei płacono, na listopad i listopad-grudzień 195-196 marek, 
grudzień-styczeń — marek, kwiecień - maj 209.50-210 marek 
płacono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 153-174 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 153- — marek z kolei i franoo 
z dworca, nowe rosyjskie 156-160 marek z kolei, krajowe 
164-171 marek franco z dworca pł., na listopad i listopad gru­
dzień 153)-154, grudzień-styczeń 154^-154, na wiosnę 156J-157 
m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 137-183 marek 
żądano.

Owies per 1000 kilo w iniejsou 135-184 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 170-177, rosyjski 150-175, 
pomorski i mokłembiirgski 170-177, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 154-175 marek z dworoa płac., na listopad i listopad- 
grudzień 163, grudzień styczeń —, na wiosnę 170-169^ m. 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-230 m., na paszę 
175-185 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olei rzepiowy per 100 kilo w miejsou 72.— marek 

bez beozki płacono, na listopad, listopad-grudzień i grudzień- 
styczeń 71.8-72.4-2, kwiecień-maj 75-74-74.2 mar. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu — marek pł.
Olej skalny per iOO kiło w iniejsou 26. marek p.
Okowita per 100 litrów w miejBon bez beozki 45.4 mar. 

pł., na listopad, list.-grudzień i grudzień-styczeń 47.2-47-47.1, 
kwieoień-maj 59.2-50.1 m. pł.

Berlin, 18 listopada, mąka pszenna nr. 00------
nr. 0 27.50-26.25, nr. 0 i 1 25.75-24.75; rżana nr. 0 23.50-22.25, 
nr. 0 i 1 21.50-19.50 M.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
£!3e£sl:a gswzsaansSia, 19 listopada.

Poszs»£»n, 19 listopada. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3|ó/tt list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 92.75 pł., listy rentowe 95.— żąd., 
akoye banku prowino. 91. - ż., 5% oblig. prowino. — i., 5% 
oblig. powiatowe 100.50 ż., 5% oblig. rnelior. Obry —. żąd., 
4£% oblig. powiat. 96.75 żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3jj0/0 oblig. długu 
państw 90.75 ż., 4°/0 poż. państw. — ż.,4|°/0 konsol, pożyczka 
państw. 104.— ż., 3^°/0 pożycz.premiowa 130.— ż., 5% pożyczka 
związ. półn.-niem. — płac., poi. 5%listy zast. — poi. 4% listy likw. 
68.— ż., akcyo zakład. Tow. kołei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei mareh.-pozn. 
17.30 ż., rosyjskie banknoty268.— p., zagraniczne banknoty —.— 
płao., akcye Tełlusa — p., akoye Kwiiecii, Potocki i Sp. —.— 
pł., akcye banku wsch.-niemiec. —.— żąd., akcye banku wsote. 
niem. produkt. — płac.

Żyto eana wypowiedzialna i regulacyjna , 152.—m., na
listopad 152.—, grudzień------ , listopad-grud. 150.—, grudzień-
styczeń 151.50, styczeń-luty 153, luty-marzec 155.60, na wiosnę 

Wypowiedziano — etr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna44.— mar.

listopad 44.------, grudzień 44.60-50.—, styczeń 45.20-, luty
45.80-90, marzec 46.69, kwiecień 47.39, kwiecień-maj 47.60,

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 43.------ m.

Poaisasi, 19 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: trzyma się.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano ----- etr.

listopad 152.— , listopad-grudz. 150.—, grudzień-styczeń 151.50, 
styczeń-luty 153.50, luty-marzec 155 50, na wiosnę 157.—, kwie- 
cieu maj —.—, maj-czerwiec 157.—, czerwiec-lipiec 157.—.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na

listopad 44.19------- , grudzień 44.50—, styczeń 45.20-------, luty
45.80-90, marzec 46.60—, kwiecień 47.30, kwiecień-maj 47.60, 
maj 48.—, czerwiec 48 90, lipiec 59.80.

Okowita w miejscu (bez beczki) 43.20—.
(W.) Poznań, 19 listopada. Ceny snąiz.1. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-16. M., rżana nr. 0 i I. 10-11.50 M. pr 50 kilo.

Giełda wiroeSawMka, 18 listopada.
Koniczyna czerwona: trudna do nabycia; pośled. 34-37, 

średnia 40 43, piękna 45-47, wysoko piękna 49-51 marek.
Koniczyna biała: wyżój pł.; pośled. 39 49, średnia 53- 

59, piękna 63-68, wysoko piękna 70-75 marek.
Żyto: per 1000 kilo bez handlu; na listopad i listopad- 

grudzień 153.50, grudzień-styczeń —, kwieoień-maj — plaoono 
i żąd.

Pszenica: per 1000 kilo 193.—marek żąd., na listopad- 
grudzień 193 m. żądano, grudzień-styczeń — m. pła., kwiecień 
maj — płacono.

Jęczmień: per 1000 kilo 144 marek ż
Owies: per 1000 kilo 163.— żąd., na listopad-grudzień 

162.—, grnd.-styefeeń —, kwieeień-maj 162.— m. żąd.
Rzep per 1000 kilo 295 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieciefi — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejsou 70.50 

żąd.; na listopad 69.50, grudzień-styczeń 70 żąd., kwiecień-maj 
73 pł. i żąd.

Okowita per 100 litrów ceny mało zmienione; w miejs. 
43.70 marek żąd. 42.70 pł., na listopad i listopad-grudzień 43 80 
żąd. i pł., grudzień-styczeń 44 płac., kwiecień-maj 47.50 marek 
żądano.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kiłogr. 

Pszenica biała . .
„ nowa 

żóita stara 
nowa . .

Żyto 
Jęczmień stary 

„ nowy 
Owies . . . 
Groch . . .

piękny średni pośl. towar
fen. fen. ten."

22 — 20 50 18 60
20 25 18 75 16 50
21 — 19 50 18 50
19 — 17 30 16
17 25 15 50 14 50
17 15 50 14 _
16 — 14 20 12 40
17 80 15 80 14 60
20 50 19 — 15 90

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 19 listopada 1875 roku,

T o w a r

piękny, 
mark. fen.

średni,
mark. fen.

pośledni. J 
mark. fen. |

Pszenicy . . szefel po 50 kilo 10 35 9 10 8 20 I
Zyta.................... ..... 8 25 7 70 7 30
Jęozmienia . . ■ 8 25 8 — 7 60
Owsa........................ 9 _ 8 20 7 70
Groahu do gotow. ■ — — _ —

- na paszę » _
Rzepiku zimowego _ _ _ _

: Rzepiu zimowego ■ — — — _ _ _
Rzepiku latowego -

i Rzepiu latowego _ _ _ _ — —
: Tatarki _ _ _ __ _
i Kartofli 1 20 1 10 1
i Wyki _
; Łubinu żółt. _ — __ _ _ 50
i - niebiesk. ■ 5 50 5 30 5
' Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — _ _ _
! KoBiczyny białój

Groohu białego ... 10 50 9 50 8 50

w mark, i fen. za 50 kilo

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania oen targowych rzepiu i rzepiku.

Za 100 kiłogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . . 
Siemię lniane .

piękny średni pośl. towar.

31 25 29 75 27 50
30 — 28 — 25
30 — 28 25 25 50
26 — 25 _ 23

• • 26 — 25 — 22 —

(Notowano z dnia 19 listopada.) 
SWC25EGI1«, 19 listopada 1875,

Stan powietrza: —
Pszenica: niezmien. 

na iistop.-grudzień 196.50 
na kwieoień-maj 210.

Żyto: niezmien. 
na listop.-grudzień 149. 
na grudzień-styczeń 149.50 
na kwiecień-maj 154.

Olój rzep.: słabo 
na listopad-grudzień 68. 
na kwieoień-maj 71.75

BERLIN, 19 listopada 1875. 
Stan powietrza : —

Okowita: słabo 
w miejsou 45. 
na listop.-grudzień 45 80 
na kwieeień-maj 49.20

O wieś — 
na listopad 162.— 
na kwiecień-maj 168.

Olój skalny: 
na na listopid-grud. 11.20

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie. TOWAR

łością nauki, nie odmówi mu nadal tój życzliiwój pomocy, jakiój j Jęczmień . . . . 
aż dotąd stale od niego doświadczał, bez niej bowiem miałby Owies . . • • . 
obawę, czy w obec ogólniejszego zajęcia w akademii i temu j Groch do gotowania 
szczegółowemu wydo achy potrafił . j Groe!., na *a8Z? . .
v zł u 7ed^r- P0^1 w Wiedniu. W niedzielę, dnia 21 t Kzepik zimowy . .
b. m. odbędzie się w teatrze księcia Sułkowskiego w Wiedniu • Ezep zimowy . . .
przedstawienie amatorskie członków stowarzyszenia „Siła“ zło- > Rzepik latowy . .
żoQe z obrazku w 1 akcie Bartelsa Goście i szkicu dramaty- i Rzep latowy . . .
cznego Anczyca: Chłopi arystokraci. ¡Tatarka. . . . .

• • Szklanka wody. O dzisiejszym prezydencie Frań- j Kartofle
eyi opowiada ą następującą anegdotkę: Kiedy marszałek ranny
na pobojowisku sedańskiem cierpiał bardzo od pragnienia — a 
znikąd nie można było dostać wody, zbliżył się doń prosty żoł­
nierz i podał mu swą manierkę, tak że książę Magenty mógł 
uciszyc chwilowo pragnienie. Niedawno przypadkowo dowie­
dział się prezydent, że poczciwy ów żołnierz mieszka teraz nie­
daleko raryza w miasteczku, gdzie jest posługaczem. „Czy 
mogę byc panu w czóm pomocnym f“ — zapytać go kazał pre-

Wyka
Łubin żółty . . .

„ _ niebieski . .
Koniczyna czerwona 

„ biała . .
Grochu białego . .

Poznań, dnia 19 listopada 1876’
R o m i s ) ą targowa,

piękny średni pośledni

10 35 9 10 8 20
8 25 7 70 7 30
8 25 8 — 7 60
9 __ 8 20 8 70

— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — — — —
— — — — — —
— — — — .— —

1 20 1 10 1 —
— — — — — ....-
— — — — — 50

5 50 5 30 5 —
— — — — — —
— — — — —.
10 50 9 50 8 50

' Pszen. spok.
. na-listop.-gfudz.
•' na grud.-styczeń 
! na kwiecień-maj
■ Zyto spok. 
i w miejsou i 
j na Iistop. -grudjz.
’ na grud.-styczeń 
j na kwiecień-maj

Olój rz. słabo 
t w miejscu 
: na listop.-grudz.

na kwieoień-maj
Oków, słabo, 
w miejscu | 
na liatop.-grudz. 
na grud.-styczeń 
na kwieoień-maj

I

kura
początk.

kura
końcowy

Owies: — 
na listopad 
kwiecień-maj

kura
początk.

kura
końcowy

198 —

210 —
162 50 
169 50

Gal. kol. Kar. Lud.
155 — Pruskie oblig. p.
154 — Nowe pozn. list. z. —
154 50 Pozn. rent, listy —
167 — Iłolój żel. państ. 485 -

Lombardy 179 -
Aust. losy z 1860 — 1
Włoska renta 70 101

74- Amerykany 98 40
Austr, ako. kred 318 60
Pożyczka turecka 21 80

— — proo. Rumuny _
47 - Pol. listy likwid.
47 - Rosyjs. banknoty —
50 — Austr. renta sreb. —

Uap. słabe.
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Zbiorowych dzieł

Waltera Skotta#
¿w, »ö? aü« »W« ..AsSi« ä Nfe- ¿O® * ooooooooooooo« kwasu

W W WP i ««S

Dn. 18 listop. rb. o 2 godz. 
z południa zasnął w Bogu opa­
trzony śś. sakramentami naj­
ukochańszy mój mąż ś. p.

Antoni Perski.
Pogrzeb odbędzie się w so­

botę d. 20 o godz. 3 z Wro- 
cławskiój ul. Nr. 19. W smutku 
pogrążona (6037)

żona z dziećmi.

Na wielokrotne zapytanie poczytuje 
sobie podpisana księgarnia za obowią­
zek donieść, iż (5636)

Zawsze Oni
wyjdą jeszcze w roku bieżącym w 3 
obszernych tomach in folio w edycyi 
przepysznej z illustracyami Kossaka.

Tom I wyszedł, II ukaże 
się w końcu listopada a III 
w końcu grudnia 1875.

Cena przedpłatna, trwająca tylko do 
wyjścia III tomu, wynosi talarów 30 
czyli Marek 90, późnićj nastaje cena 
135 M. Księgarnia Żupańskiego.

Co dopiero wyszedł: (5969)
Przewodnik do pisania li­

stów miłosnych,
oraz tyczących s:ę ożenienia i zamążpójścia, 
Ułożył Wincenty B. Cena 5 sgr., z 
przesyłką O sgr,. za talara 7 egz. 
tranko. Sprzedającym z drugiej ręki rabat. 
Przewodnik ten nietylko młodzieży obojga 
płci, zabierającej się do stanu małżeńskiego, 
ale także rodzicom i opiekunom polecenia 
godny. Język jest czysty, dążność moralna. 
Zamówienia pod adr.;

Księgarnia
J. Chociszewskiego, Poznań.

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594) 

15 sgr.

4-

5.

byc:
O Wekslu. Napisał Dr. A.
Mi eczkowsk i

(pod opaską 16 sgr.)
Bajki Kr asickiego 5 sgr
O Czekach czyli ułatwianiu 
interesu depozytowego przez a- 
sygnacye Napisał Dr. Sako­
wicz, Dyrektor Banku Wło­
ściańskiego. 6 sgr.
O Hipotekach przez E. 
Karlińskiego 3 sgr.
O podstawach prze­
mysł« przez Dr. W. Dę­
bińskiego 5 sgr

Antykwarnia
ŁCallierawPoznaniu

poszukuje wszystkiego, co się odnosi do

herbu «»MIKU
i wszystkich odmian jego w ogóle, a w szcze­
góle do rodzin:
Bakłowscy — Bohłowscy — Brochoccy — 
Bukowscy — Buszkowscy — Cieplińscy — 
Dobieccy — Koło — Kołomyjscy — 
narscy — Konradzcy — Koziobr 
Krzywoszewscy — Kunowscy — Las 
Lazańscy (Laszańscy) — Rusowie^ 
seccy — Sczanieccy — Twerbusowie 
Tworkowscy — Tyrawscy — o ile się 
pieczętują Ossorią iub jej odmianami.

Bardzo pożądane są odnośne dokument», 
pieczątki i rysunki o ile możności kolorowane.

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,
poszukuje wszystkiego, co się odnosi do

legionów polskich
i generała

Henryka Dąbrowskiego,

przyjmuję co 
2—5 po poł.

W Gnieźnie
niedzielę pacyentów od 

(6036)
St. Kasprowicz

dentysta.

pierwsze 18 zeszytów odebrać ■ 
można w biurze Administra­
cji Dz. Pozn.

ANTYKW ARSTIaF
E. Calliera

w Poznaniu, Wilhelm, ulica 18
nabywa i zamienia

książki, ryciny, mapy,’ monety 
i medale odnoszące się do rzeczy

fsolskicb.
Tudzież podejmuje się

dostarczania poszukiwanych książek 
i rycin, map, monet i medali

jako tóż sprzedaży powierzonych 
jój do pozbycia dzieł i t. d.

Wyprzedaż gwiazdkowa, 8
Towary odstawione na tegoroczną 

wyprzedaż gwiazdkową polecam 
w jak największym wyborze po jak 
najngżi*

F. G. Fraas.
Hunyadi Janos noria gorz­

ka )est znowu w świeżym nalewie w 
zapasie.ooooooooooooo

lżej ustanowionych cenach.

Robert Schmidt jj

e
 POZNAŃ 
Rynek 6 3.

dawniej
Antoni Schmidt. (5902)

pod firmą

Towarzystwo pożyczkowe przemy­
słowców miasta Poznania, Spółka za­
pisana, (5957)

pieniądze na depozyt
po 5°/0 rocznój prowizyi z wypowie­
dzeniem 6 miesięcznóm przyjmuje 
w godzinach od 9-tej do 1-ej przed po 
łudniem.

ZARZĄD.
Wiedeńskie

masło @si©z§lo®
poleca (6043)

S. Alexander.
Użycie tego masła polecenia godne 

każdemu domowi, gdzie panuje zmysł 
oszczędności, jako tóż cukiernikom, 
piekarzom, gościnnym itd.

Czyste wino węgierskie
z sklepów pewnego węgierskiego wła­
ściciela dóbr, (6031)
czerwone z Budy ) butelka po 15 śbr.
Buster Ausbruch )
rozsyła za przesłaniem należności w go-

tówce K. If. Berger
Landhausstrasse 1. Drezno. 

Korespondencya polska.
Dobre czerwone tyrolskie wino stołowe 

czysty i niesfałszowany sok winny (42 litr. 
15 Marek) wraz z beczką za przesianiem na- 
leżytości rozsyła handel owocówiwina 
5592) TAUBER,Pardeilerhof, poczta Meran

Świeżego 
łososia wędzonego
poleca jak najtaniej i (604°)

J. K. Nowakowski.

maty kokosowe, pokry­
cia na stoły, dywany 
itd. poleca jak najtaniej

S. Kantorowi«,
(6024) Rynek 68.

SMward Tovar

Paryż r Lipsk

KF” Bismarcka ulica Nr. 1 
zachęcony licznemi odwiedzinami w róka urządził 

(6035)

wielką wystawę gwiazdkową
najnowszych wyrobów w biżuteryach paryzhich I to­
warach zbytkowych. donosząc zarazem Szanow. Publiczno­
ści uniżenie, że takowa w środę dnia Bf listopada r. b. 
otworzoną została.

Jako szczególnie polecenia godne poleca na podarki ślubne i gwia­
zdkowe : słupki do kwiatów, żardynierki, stoły, bardzo eleganckie atrapy 
z muzyką, wazy do kwiatów, czarki do kart wizytowych, zwierciadła, przy- 
bory do pisania, pudełeczka do strojów z porcelany, bronzu, oxydu, szvldpatu, 
słoniowej kości itd. itd.

Wachlarze z słoniowej kości, szyldpatu, piór strusich, atłasu, łabędzi, 
haute nouvauté z malaturami widoków w przeszło 300 wzorach.

Stroje dla dam z korali prawdziwych i imitowanych, filigranu, mozaiki, 
onyxu, kryształu górskiego, oxydu, pereł, Carnee, safirynu, w przeszło 500 
najnowszych wzorach.

Dalej bardzo elegancką kolekcyą łańcuszków do zegarków dla panów 
i dam, jako tóż medalionów, bransoletek, dyademów, przepasek, guzików do 
mankietek, krzyży, szpilek do włosów itd. itd.

Tak samo przepyszny wybór portmonetek, torebek wizytowych, Notices 
skórzanych i z słoniowej kości itd.

Pozwala sobie w końcu szczególnie zwrócić uwagę na swój obficie 
skompletowany skład artykułów z laque de Chine jako to szafek, pudełek do 
herbaty i cygar, tac, butelek i szklanek, talerzy itd. itd.

Ceny stałe!

M w nowo otworzonym swoim lokalu handlowym
minionym

Edward Tovar
Bismarcka ulica Nr. 1.

Handel szkła szybowego szklarnia 
i fabryka ram

gffl. Nowickiego & Grunastlaj

Poznań «Fezuicka ui. Wr. 5.
poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do obrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie i na papierze. 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury 
na Bożemęki cmentarze, Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 
robót szklarskich, pozłotniczych i rzeźbiarskich. [5757]

ł aMagazyn swój garderoby damskiej!
a fe®8 zaonatrzonv tñ

Moj przy Rynku miasta powiato­
wego Wrześni, stacyi kolei 
oleśnicko - gnieźnieńskiej położony, 

fpjtj nowo wybudowany murowany dom, 
iQ-iw którym znajduje się renomowany 

od dawna hotel wraz z szynkiem, zamierzam 
z wolnej ręki sprzedać. Reflektujący zechcą i 
się do mnie zgłosić. (6029)

J. Hepner.
Września.

zaopatrzony
w świece fmryæfeie fasony

poleca Szanownej Publiczności (5973)

A. Rankowicz |
Hôtel de France.

Cylindry do przerwania przeciągu po­
wietrza dla okien i drzwi

składające się z cylindrów bawełnianych pociągniętych lakiem, praktyczne, 
trwałe, tanie są do nabycia tylko w składzie fabrycznym towarów 
gumowych w Hotelu de Romę. (6038)

Wyroby Lairitz’a z wełny iglicowej,
kalesossy i materye wszelkiego rodzaju, jako 
tóż wata z wełny igllcowój i preparata z re- 
uomowanćj fabryki w Błemda w Turyngiij od lat wielu 
tysiąckrotnie doświadczone przeciw [5834

reumatyzmowi i podagrze
B> są na Pozna»» jedynie prawdziwe do nabycia u
fi Eugeniusza Werner

Wilhelmowsk» ni. 13.
SBSSBSŁ

Berlin, 18 listopada.

Nlemfckie gjaplsry.

isk. poż. ukonsolid.
lito dito dito 
ligi długu państwa 
5m. poż. pańs. z 1855 
ty zast. wsohodnio- 
rruskie

dito 
dito

itzast. pozn
dito szląskie 

lito lit. A. i C. 
lito nowe 
ihodnio-pruskie 

dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

ity rent, poznańskie 
dito pruskie 
d to szląskie

4i 104.25 p.

Ï
99. p.
90.50 p.
130. ż.

3ł 84.50 ż.
4 93.25 )p.
ą 100 p.
4 92.90 ż.
3|
4 91.50 p.
4 — P-

83 25 p.
4 92.75 p.
Ą 99.90 p.
5 107. p.
4 94.25 p.

100. p.
4
4

«5.25 p.
95.40 p.

4 95.50 p.

dyskont.

dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito MarienhUtte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Niern. bank. Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiicokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.krcd.

P-
115.75 p. 
105. p.
69 ż. 
79.90 p. 
324-323. 
—• P- 
91.60 p. 
164.50 p.

73. p.
82.75 p.

P-

Akoys bankowe.
Wrocław, bank dyskon.

dito wekslowy 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn.

58.75
60.

99.

Akcye przemysłowe.

73.25 p.
—• P- 

8.75 p.
49.10 p. 
61.50 p.
24 50 p. ’
51.25 p. 
26. p.
2.40 p. 

15. p.

Afcoye zakładowe I obligaoye kolei 
telaznyeli.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzeliska

dito szozeoińska

75.20- -
30.50 p.
118.50 p.

i Foiwarczek
woda do ust l proszek «1» zę- 172 morgi dobrej ziemi, z dobrenn bu­

dynkami, pomiędzy dwoma szosami, 
jest pod bardzo korzystnemi warunka­
mi zaraz do wydzierżawienia. (6011) 

Bliższej wiadomości udzieli pan F. 
Piotrowski w Kościanie lStrzelnica).

bów, uznane za najlepsze środki ilu zacbo- 
iwana i polepszenia zębów. (60421
j Proszek desinfekeyjny do 
i posypywania przeciw pocącym się no- 
’ gom, na rany itd. poleca jak najtaniej

Z powodu przeniesienia się za 
granicę wyprasedaję

magazyn

(6026)

Modes

0 
o 
o 
o 
o 
o 
o

oParisienneso
0 niżój ceny zakupna. Rycerska 0 
0 ul. 9 na parterze. Q

Meidiiigera
patentowane

prece do pokoi, 
piece saloiaowe

i regolatory
z lanego żelaza,

piece
do gotowania

do mniejszych pomieszkań 
jako też 

przystawki do pieców
począwszy od 70 fen. aż do naj­
droższych, w wielkim wyborze 
ma w zapasie

S. J. Auerbach.
Elegancka czarna

8«® JEDWABNA

za f tal.!
Zamówienia przyjmuje sub A. 50 

ekspedycya anonsów Rudolfa Mosse, 
Kolonia. (6034)

Kilka set ctr. ma folwark IłitjneJi Ełiji- 
chowski p. Trzemesznem do sprzedania.

2 pokije fronto e z balkonem, meblowane 
do wynajęcia przy Bismarcka ul. 2, U piętro 
na prawo. (6039)

Gospodyni
Polki, w starszym wieku, do zu­
pełnego zarządu i prowadzenia gospodarstwa 
miejskiego, jako też częściowego wychowania 
pięciorga dzieci, poszukuje od 1-go stycznia 
1876 roku.

A. Łukowski
(6001) w Rawiczu.

Dom. łtusibórz pod Środą po­
trzebuje zaraz lub od 1 grudnia 
rb. zdatnćj (6016)

gospodyni
w średnim wieku. Dobre świade­
ctwa i osobiste przedstawie­
nie jest konieczne.Gospodyni
w dobre świadectwa 

latrzóBaa, zaiajdzie 
sce w Czarsaotbacii
aniemyślem od Igo 

śtyrzssią (6032)

sPomocnik
Fasy do maszyn

rzemienne i parciane,
Smarownik! i MaBiehety,

; Skóry na uprząż etc. polecają
d Orłowski <& Co.
¡i Skład skór (4886)
i i w Poznaniu, .Jezuicka ul. E.

EAUGAUL01SE
Kfa Glicerynie i na Arnice 

Nadaje naturalny kolor siwym włosom
na głowie i na brodzie (41) 

Skład główny w Paryżu . 4ruede Provence
w Pozuaniu w magazynie R.Barcikowskiego.

handlowy
obeznany z manipulacyą 
koofekcyi damskich znaj­
dzie miejsce w magaayskie 
towarów bławatnych

Karola Gdańskiego
(5925) w Krakowie.
ńbdLBpeF

posiadający dobre świadectwa, poszukuje od 
3 Stycznia w handlu korzeoi jako subjekt 
miejsca. O łaskawe oferty uprasza pod adr. 
,J. 5?. poste restante Racibórz. (6033)
OBROTOWÏ cy^dobrą znajdzie
miejsce od Nowego Bokn w Biela- 
wach pod Janowcem. _____ (6028) 1

(35)

FAYARD^BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

75,000 M. wygrana główna
Ciągnienie dnia 13 stycznia 1876 i dni na­

stępnych, przyczem przyjdą do podziału za 
pomocą losowania przez wysoki sąd potwier­
dzonego następujące wygrane: 1 w grana 
75,000 M., 1 wygrana 30,000 M., 1 wygrana 
15,000 M., 2. wygrane po 6000 M., 5. po 3000 
M. dwanaście razy po 150 M., 50 razy 600 
M.,200 razy 1500 M., 1000 razy 60 M. prócz 

Itego dzieła sztuki w ogólnej wartości 60,0C0 
’ Marek. (5869)

Do tej ogólnie ulubionej loteryi sprzedaję 
losy

cały los oryginalny po 4 Marki 
12 „ „ po 45 „

Lask-we zlecenia wykonuje akuratnie 
za przesyłką należytości lub zaliczką jak 
również daje każde objaśnienie bezpłatnie 
dom handlowy Adolf ©nsse, Sclmur- 
gasse Nr. 12 w Frankfurcie a/M.

NB. Każdy uczestnik odbierze po ciągnieniu > j 
listę wygranych franco, o większych wygra- « 
nych uwiadomi się natychmiast telegrafem 7 
a wszystkie wygrane wypłacają się w gotówce 
bez potrącenia.

Urzędnik gospodarczy
w średnim wieku, Legły swym zawodzie 
prszukuje od 4 stycznia innej posady w 
Brusach, Rosyi lub Galicyi, (obecnie w 
miejscu). — Łaskawe oferty uprasza 
przesłać franko pod liter. E*. ®. postlagernd, 
Środa. (6041)

KANTOR STRECZEif 
WIKTOR?! »LESKIEJ

w Paryż«
Hue Brochant 11 Batignolles.

Dawna uczennica hotelu Lambert 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów, 
guwernantek i bon do dzieci Francuzek 

i Angielek. (39) 
(Listy przyjmują się tylko opłacone).

| W poniedziałek <L 22 mb
na sali p. Levisobna 

w Inowrocławiu
dają Amatorowie przedstawienie, 
z którego dochód przeznaczony 
jest na budowę teatru w Pozna­
niu. Odegraną będzie Korze- 
niowskiego (6030)

komedya w czterech aktach. — ,» 
ISîSLSŒSSESSSiSiSEEEESSEfîEESSffiEè I

Kwa?» papierów na giełdach berllnsklój 1 poznanahSéj
ł ^esko-grai ■ Ł-
alieyjska Karo .’. Lud. 

Kolśj Rudolfa 
Marchij sko-poznańska 
Górnoszłąs. kol.lit.A.C.

dits iit.B.
Austr.-frano. kolśj pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
WSehodniopruska kol.

południowa
Koi. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej) 
Rosyjska kolśj państ. 
Starogardzko-poznań.
W arsza wsko-by dg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Marohijsko-pozn. z pr. p

25.25 p. 
85-84.80. p. 
50.80 p.
17. p.
139.50 p.
131.50 ź. 
484.50-483 p. 
236. p. 
174-179 p.

23. p. 
94.10 p. 
27.75-28- p. 
105 10 p.
100.50 p.
— P- 
227.75 p.
60.50 p.

Zagraniczne papiery.

Pola, listy Ua.wida0y.1ii. 
Ameryk, pożycz. 1882 
Ame,ryk. pożycz. 1885 
Ameryk, pożycz, nowa 
Renta franeuzka 
Rumuńska pożyozka

P.
P.

67.75 
99.50 
98.30 
98.90 _
-• p. 
102.40 p.

Obligaoye miejs kie 14 |—
dito dito 5 I-y

Szląskie listy zastawne]^ 92> 50 
Szląskie listy rent. |4 1^—

Akeye bajkowe

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

4-
/

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.19 p.
. P.

417 p. 
177.25 p. 
268. pi. 
80.80 p.
6
7

Wroeł. bank dysk. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wschod/niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

68

76.
128
91.50
84.

Papiery pruskie.

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Ros;

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

lyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.połs. obiig&eye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe

64.50 p. 
61.10 p.
102.50 p. 
331, p.
108.25 p. 
299.75 p. 
173. p.
168.25 p. 

83.60 p. 

77.80 p.’

Poznan, 19 listopada.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

?
4
5 
5

97.
93.
94 50

îoo'so
96.25

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

98.
104.
98.
128.
91.50

Żelazne keieje

Berl.-zgorz. akc. z. 
Bergsko-marohij. akc. z 
Marchijsko-pozn. ako. z.

85
78.
18.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z.
dito lit. B. akc. z. 

Wach. prus. poł. akc z. 
Kolśj po pr. brz. Odry,

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grąjew akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. i 
Kolśj Rudolfa ako. z. 
Aust. franc. kol. pńst. ak.[5 
dito półn.-zachod. ak. z. 5 
dito poŁ-państ(Lomb ) 

akcye zak. 5
Rumuńska kol. akc. z. ¡5 
Rosyj. kol. państ, ak. z. 15 
Warszawsko-byd ak.z. 4 
Warszawsko-wi 'd.ak. z. 5

139.
135

5
■ÿ
.5

15

100.50

107.

128.50

62.
29.

83.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Sos.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

71.

91.20 
60 50 
64.60 
68. 
87.

90.50
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